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Rok I X . Nr . 157 Łódź, p iątek 9 czerwca 1933 i, 

C E N Y OGŁOSZEŃ. 
P ł — a t e t a t e m t_ j . t-ez» et rooa 40 gs 
aa w. m-m 1 t a m «tr. 9 tam. w tek.*cl» 
tt »T- nekro log i ii gr. . w y c e I u ex. 
strona 10 łamów, drobne U gr . aa w y 
CBJL, dla poamikujacyen ptucy 10 ą r . 

oajmnlejaze og łoszen i , i Jx i j r . dla 
eezrobot. 1 sł. Ogłoszenia d w u k o l o r o w . 
e 00 p roc d r o t e j : ogłoszenia segrantca 
•aj ł t r ó j ko lo rowe O 100 proc. a m i e j 
Za. t e r m i n d r u k n t Łrefto ogtoazet 
t dm ln l s t r ac j r nie odpowiada. P. K. O 

Wr senrn 

Do Londynu zfeźdźaf^ się delegacje 

ze wszystkich stron świata. 
66 flacj na soli posiedzeń. 

Londyn, 9.6. (Specjalna służba 
taform.Echa). Delegacje na konferencje 
fcospodarczą zaczęły już p rzybywać zc 

wszystk ich stron świata. Oczekiwany 
iest o lb rzymi zjazd. Samych oficjalnych 
delegatów przybędzie 

Ceila Ameryka zgaduje: 

czy Angl|a zapłaci ratę długu? 
Waszyngton, 9 czerwca. (Specjalna 

wiadomość Echa). Wielk ie zaciekawie
nie w Waszyngtonie i nowojorskich sfe
rach finansowych panu,e z powodu przy 
padającego na dzień 15 b. ra. terminu 
płatności raty angielskiego długu wo
jennego. Jak przypuszczają bankierzy 
rata 

zostanie uiszczona 
w najbliższych dniach Wczoraj po połu 
dniu prezydent Roosevelt odbył dłuż

szą konferencję z angielskim ambasa
dorem Lindsey'em. Tematem konferen
cji była sprawa płatności raty. 

zgórą 600. 
Przedsięwzięto nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa celem ochrony delega 
c]l niemieckiej, która otrzymała listy z 
pogróżkami. Sala posiedzeń będzie ude 
korowana flagami 66 państw. Mowy bę 
da 

transmitowane przez radjo. 
Nastrój w przededniu konferencji jest w 
dalszym ciągu pełen pesymizmu. Przy
czynia się do tego między innemi nieu
gięta postawa Ameryki w sprawie dłu
gów 

Łódzkie materjały w Mińsku. 
Próby nawiązania stosunków handlowych z Białorusią. 

Zjazd „Rodziny Wojskowej" w Warszawie. 

Wilno, 9.6. (od wł. kor.) W czasie 
pobytu swego w Mińsku poseł Rzplitc] 

Zwycięski lot. 

Słynny Ipthlk amerykański Mattern oo wylądowaniu na małej wysepce nor 
weskiei Jumfruland. Mattern po orzeby chi Atlantyku I wylądowaniu w Jumfru 

land wystartował do Moskwy, a stad do Omska. 
•jjB*JjxaeXeWiBfJaejB«JB3B«JB«J)Xŝ  

Katastrofalne upały w Ameryce. 
Czy dofd£| do Europy? 

Chicago, 9 czerwca. W Chicago oraz 
na całym ś rodkowym zachodzie Ame
ryk i północnej panują od ki lku dni kata
strofalne upały. Temperatura wynosi 
Powyżej 38 stopni Celsjusza. Zasiewy 

są poważnie zagrożone, tak, że spo
dziewana jest nawet 

klęska nieurodzaju. 
Krótkot rwałe burze przynios ły za

ledwie przelotne odprężenie. 

Łukasiewicz przeprowadził z czynni
kami biało-ruskiemi szereg konferencyj 
w sprawie stosunków handlowych mie
dzy Polską i Białorusią. Do Mińska wy 
słane zostaną w najbliższym czasie pró 
by polskich 

materiałów włókienniczych. 
Do Wilna przyjedzie delegacja biało-ru 
ska sfer finansowych dla nawiązania 
kontaktu gospodarczego z Polską 

Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie obrady V I I Walnego Zjazdu przedsta 
widełek Stowarzyszenia „Rodziny Wojskowa". Na zjazd przybyły 172 przed
stawicielki tegoż towarzystwa, reprezentujących 118 kół „Rodziny Wojsko 
wej", grupujących ponad 15.000 członkiń z całej Rzeczypospolitej. Na zdję 
clu fragment sali obrad. W pierwszym rzędzie biskup polowy W . P. J. E. 

ks. Gawlina. 

„Polonia Restituta" 
dla kpł. Skarżyńskiego 

Warszawa, 9 czerwca. Pan P rc r . y 
dent Rzpl i tc j nadał polskiemu zdobyw
cy At lan-vku kpt. Stanis ławowi Skar
żyńskiemu krzyż oficerski orderu ..Pc-
onia Rest i tuta". 

Po pakcie 4-ch 

układ francusko-włoski? 
Paryż 9 czerwca. (Tel. wł.) Jeden z 

dzienników francuskich donosi, iż rząd 
francuski zamierza uzupełnić Pakt Czte
rech przez specjalny układ francusko-
włoski. Już od dłuższego czasu czynio
ne są usiłowania w kierunku 

\zbliżenia do Włoch. 

Bandyci zastrzelili księdza. 
Krwawy napad pod Rzeszowem. 

Lwów, 9 czerwca. (Od wł. kor.) Nocy ciężko w brzuch, 
Ubiegłej między godziną 2-ą a 3-ą do poczem uciekli splondrowawszy miesz-
mieszkania proboszcza Przybyszówki kanie. Ksiądz Chmurowicz wkrótce 
71- letniego ks. Chmurowicza wdar l i się zmarł. Policja jednego z bandytów 
bandyci. Dali oni do księdza k i lka schwyciła. Nazwisko bandyty trzymane 
strzałów rewolwerowych raniąc go 1 jest w tajemnicy. 

Waszyngton. 9.6. Posiedzenie komi 
sji śledczej dla zbadania skompl ikowa
nych spraw Banku Morgana, rozpoczę
ło się z pewnym incydentem, k tó ry do
prowadzi ł do usunięcia reporterów-
fotografów z sali obrad. Oto k i lku foto 
grafów ni stąd ni zowąd umieściło na 
kolanach potentata finansowego Amery 
k i J. P. Morgana kobietę kar l iczkę, nale 
żącą do t rupy jakiegoś cy rku , przeby 
wającego w tej chwi l i na występach 
gościnnych w Waszyngtonie. 

I zanim Morgan zdołał 
zorientować się 

w sytuacj i aparaty fotograficzne uwie 
czni ły go z ową właśnie karl iczką na 
kolanach. 

Francuski ambasador w Rzymie otrzy
mał w tym kierunku, specjalne instruk 
c ;e. 

PO PODPISANIU... . 
Rzym, 9 czerwca. (Tel. wł.) Lud 

dność Rzymu przysłuchiwała się wiel
kiej mowie Mussoliniego aa głównych 
placach miasta, gdzie ustawiono głoś« 
niki. W wielu miejscowościach 

odbyły się manifestacje 
, na cześć Mussoliniego. Główne ulice 

Po chwili dopiero prowadzący obra-1 Rzymu przepełnione były do późnej 
dy uświadomili sobie, co się stało. Prze nocy publicznością. 
wodniczący komisji śledczej i7letcher I Pierwsze komei tarze przynoszą dzień 
zwrócił się rzecz prosta z ostremi wy- niki dzisiejsze. Twierdzą one z emfa-

Niesłychany kawał na poważnem zebraniu. 
Bankier Morgan z kobietą na kolanach. 

rzutami w stronę fotografów, piętnując 
ich postępek, jako mocno 

zą, iż Mnsscilini tratował 
europejską kulturę od katastrofy. 

Prasa włoska przypisrje wogóle Pak
towi Czterech epokowe znaczenie i 
przepełniona jest bałwochwalczymi po-

i i > i i i i . . . 

zuchwały i niewłaściwy. 
Natychmiast odniósł się też telegraficz 
nie przewodniczący komisji do agencji chwałami dla Mussoliniego. 
fotografów prasowych w Nowym Jorku 
z żądaniem, aby nie puścili w obieg po 
dobizny Morgana z karliczką na kola
nach. 

Epilogiem całego tego zdarzenia było 
usunięcie reporterów fotografów z sali 
obrad, w której decydują się doniosłe 
sprawy finansowe Ameryki. 

Rocznfca konstytucji w Rzymie. 

Fałszerz wilii) genialnym wynalazca. 
Sensacyjna demonstracja na sali sądowej. 

KfóJ Wiktor Emanuel odbiera defiladę na PJazza d'Arrni w dniu rocznicy 
konstytucji. 

Warszawa, 9 czerwca. Na wczora j 
szym posiedzeniu sądu w procesie prze 
c iwko fałszerzom dwuz ło tówek doszło 
do sensacyjnej demonstracji. M ianow i 
cie osk. Żelazko, k tó ry by ł konstru
ktorem 

maszyny fałszerskiej, 
demonstrował na sali sadowej jej funk
cjonowanie. Jalk się okazuje. Żelazko 
Jest w ie l k im talentem wynalazczym, 
gdyż maszyna jego, choć nieskompli
kowana, pozwala min imalnym wys i ł 
k iem wycinać krążk i w metalu nawet 
calowej grubości i mogła być obsługi
wana nawet przez dziecko. 

Przesłuchiwany w tej sprawie świa
dek Grundland. właściciel zakłudu me
chanicznego, u którego początkowo za
mówili fałszerze prasę, jednak jej nie 
wykupili, gdyż tymczasem skorzystali z 
wynalazku Źelazki, ze zdumieniem przy 
patrywał się demonstracjom zelazki na 
jego aparacie i oświadczyła' 

— Czegoś podobnego jepfize nie wi
działem. Ja zęby zjadłem i osiwiałem na 
różnych maszynach, ale to'jest 

naprawdę genjalnie pomyślane. 
N ies te ty— wynalazca zużył - swół 

Czy jeifeś aMiełn L 9. P. P i 

talent do machinacji, które go zapro
wadziły na ławę sądową. 

Dolar prywatnie 7,20. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 7.25, w. płaceniu 7.20; dolar z ło ty w 
żądaniu 9.17, w .p łacen iu 9.15; fun t .an
gielski w żądaniu 30.30, w płaceniu 
3.20; rubel z łoty w żądaniu 4.90. w pła 
ceniu 4.88; marka w żądaniu 2.04, w 
płaceniu 2.02; za 100 f ranków fran
cuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 7.20. 

Główna aleja wystawy w Chicago. 

Udekorowana Uagaml wszystkich państw g łówna aleja, prowadząca na 
,temx*światowej wystawy w. Chicago. 
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lotnicza przyczyno strasznej eksplozji. 
28 zabitych i 63-ch rannych. 

Tokio. 9 czerwca. (Te l . w ł . ) W Ha-
mamatsu eksplodował skład prochu. 
Z rjod gruzów wydoby to 16 zabitych. 
Liczba śmiertelnych ofiar jest prawdo
podobnie jeszcze większa, w ie le budyń 
ków w okol icy magazynu uległo znisz
czeniu. 

Tokio. 9 czerwca. (Tel. wj.) We 

dług komunikatu japońskiego minister
stwa wojny , liczba śmiertelnych ofiar 
katastrofy w Hamamatsu wynosi 28 za
bi tych. Liczba rannych wzrosła do 63. 
Przyczyną katastrofy jest nieostroż
ność jednego z robotn ików przy prze
noszeniu bomb lotniczych. Ponad 20 
domów uległo zniszczeniu-

Wydobyto trzecią ofiarę katastrofy 
w podziemiach Kopalni „Saturn" 

Katowice. 9 czerwca. Katastrofalna 
oberwanie się węgla i kamienia w pod 
ziemiach kop. Saturn, pociągnęło za so
bą śmierć trzech górników. 

Wczoraj kolumna ratunkowa, która 
pracowała bez przerwy 37 godzin nad 
odwalaniem gruzu zdołała wreszcie do
trzeć do i r zea tgo zasypanego robotni
ka Stanisława Matyska. Oczywiście 
na miejscu znaleziono ty lko strasznie 

zniekształcone zwłoki 
nieszczęśliwego, 

który choćby nawet jakimś cuden nie 
zginął w czasie katastrofy, udusiłby się 
z braku powietrza. Wszystkie trzy nie
szczęśliwe ofiary zawodu, umieszczono 
w kostnicy szpitala Kasy Chorvch w 
Czeladzi, skąd po zakończeniu śledztwa 
sądowego nastąpi pogrzeb. Spoczną 
oni we wspólnej mogile. 

Kto zdrowie 
szanuje, 

Ten „Ol la" 
kupuje 

Przy jmować ty lko 
oryginalnem opakowaniu z banderolą! 

Właściciel 24-ro morgowego gospodarstwa 
ojcem dwu bandytów. 

Nieostrożny szofer 
Rybnik. 9 czerwca. W Kleszczowie, 

pow. Rybnik, w drodze powrotnej z 
ćwiczeń polowych 4 baterji 23 p- a. 1. 
z Żor nadjechała z przodu kolumny fur
manka, a z tylu samochód ciężarowy Kr 
*)5.9W. wskutek czego nastąpiło 

zatarasowanie szosy. 
Przy wymijaniu furmanki samo

chód zbliżył się do koni wo jskowych, 
które się spłoszyły, powodując wywró
cenie się jedne! armaty do przydrożne
go rowu. Wskutek wypadku pękła or-
ozyca, oraz złamał sie 

dyszel zaprzęgu. 
Pozatem 4 kanonjerów jak również 

konie doznały lekkich okaleczeń. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec}, chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r -

o y c b , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmują o4 S do 11 rano I od 9 do ,8„ w («*•«. 

w nte4z1erlHTNWfT bSWdo T2 w pol. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S e p c f a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S. tel. 201-03 

PriTimaie od 8 — 11 rano od 3 — 8 wieez. 
w redz ie le i iwieta od 9 — 1 

D r . m a d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p « > « j a l t e t M c h o r o > M r o n a r y « s n y ch 
• k o r n y c h i m o c a o j l c i o w y a b 

CEGIEŁ N1ANA 15, te l . 149-07 5 
• r i y i a u i e ad godz 8-ai do 11 ai i od 4 ei do 

8-e » niedziele • iwląta od ijodz 9 a do l.ai 

Na szofera sporządzono doniesienie 
/.a nieprzepisowe miianie-

Z A T f LEFONUI Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Lcho,, 
do jutra w domu, Prenumeratę 
zamawiać można poczynając do 

każdego dnia miesiąca. 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
powrócił 

U L . 6 - g o S I E R P N I A 2. 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o e s o p ł c i o w e . 
p r i y m u e o d i - 4 i 8 — * w l e c z , 

w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o p o t . 

I)R. MhH. 

N I E W I A Z i K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 59-410 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
* m o e s o p ł c i o w e . 

Przvlmui« od 8 do I I i od 8 do * on. 
W nretizH-le « » l e t a ort 4 - 1 no 

D r . m e d . 

• HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

> moczop c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10. T e i e t . 2 4 5 * 2 1 . 

Przy jmu je od 2 do 3 po po l . i od 6 3 0 do 8 wiecz 
W n iedz ie le i św ię ta od 11 do 1 w pol. 

f 7łofa1 B , Z U T E « J Ę , SREBRO 

lomoaidowe kupuje 

kwity 
ie kupuje i plan 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
I Fijałko. Piotrkowska 7 

$. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b a k ó r n y c h , w a n r r y c t n y r h 

i m o c z o p t c i o w y c h 
praepiowadzi' sie, na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t « ! e f o o 1 2 9 - 4 s 

r"rzrimu|e od 8 — 2 i od S — •* wieer 
w niedziela • lwięta od 8 — 2. 

P O R A D N I A 
W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 

Ł ą c z e n i e c h o r ó b 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z A W A O Z K A 1 . 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczói 
W niedziele święta od 9-ei do 2-ej 

3 z ł . 
Od godz. 11—4 po pol przyjmuje kobleta-lekarz 

p O T R Z E B N A rutynowana bufetowa do 
masarni Łagiewnicki 33. 

ZAGINAŁ weksel na zł. 100 z wys ta 
wienia Mieczysława Garwolińskiego 
płatny 2 lipca 1933 r. Weksel unie
ważnia Wanda Józefiakówna ul. Cegieł 
niaua 7°. 

ZGINAŁ pies niski, z dużą g łową, 
ciemno - szary, d ługowłosy, szkocki 
terrier. wabi sie , . l m i ' \ — Odprowa
dzić za sowitą nagrodą: Mon i t z ulica 
Pusta Nr. 30. 

POTRZEBNA zdolna 
chndnia 51, m. 34-

podręczna, Za-

STOLARSKI Jan zam. Franciszkańska 
134/1, zgubił książeczkę Nr. 9111 wyda 
' ią przez Urząd Pośrednic twa Pracy. 

SKRZYWEK Izrael Icek Brzezińska 7, 
zgubił kw i t kaucyjny Nr. 37.662 z dnia 
24.8-1926. na zł. 15 w y d . przez Elektrow
nie Ł ó d z k i . 

. > 

KOMUNIKACJA AUi&jBlASOWA 
Ł ó d ź - P i o l r k ó V. 

Auiebuey na powyższe) linii • dehedia, do Piotrkowa o kaldetApalaaj <odz'nie ed 7-«| raao 
dm 21-ai w wieat. i ul. W ó l c z a ń a k i e j J 3 2 przy ffworeu Połodaiawyai 

Cza i przyiaidn godzina 1 30 ceni tt. 4 — 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczorajszy spadek dolara, który osiągnął 
kurs 4,12.5 dolara za funt szterlingów, wywołał 
powszechne przekonanie, iż spad, k kursu dolara 
jest celowo zaaranżowany przez bank angielski, 
aby mógł on nabyć jak największa Ilość dolarów 
po najniższym kui.-ii 

Zakupy dolara przez Bank Angielski dokona, 
ne być maja w związku i przvpadajarq za ty-
dzień płatnością raty długów na rzecz Sianów 
Zjednoczonych. 

(—) „Daily Herald" zamieszcza w swym ostat
nim numerze sensacyjna pogłoskę o aamicrzoncnt, 
jakoby ogłoszeniu najstarszego sjna cesarzu Ka
rola i cesarzowej Zyty, areyksięcta Ottona kró
lem węgierskim. 

. Uroczysta intronizacji! ma się. rzekomo odbyć 
Jul w przyszłym tygodniu w Budapeszcie. 

Miody arryktiatę,, który niedawno osiągnął 
pełnojrt ic, ma odlecieć samolotem r Zurychu do 
Bukaresztu, gdzie zgotowane będzie dla niego u . 
roczysto przyjęcie. 

(—) Hiszpański gabinet Atuny podał się do 
dymisji. Powodem ustąpienia rządu jest jakoby, 
iz prezydent pańs,twa stracił zaufanie do premjc. 
r a Aeany. Przypuszczalnym następca Azauy bę
dzie. Lerroux. 

(—) Przyczyna przymusowego wylądowania 
l.iii. in i w okolicy Prokopjewska na północny 

Wschód od Nowosybirska była gęsta mgła. Prry 
I >•!••••. " i m M • i- n i uszkod, I samolot, l.otnik wy 
szedł z wypidku bez szwanku. 

<—) Wczoraj ogłoszony zoflał wyrok tu jwo. 
osia r'r. HcUina i Hostki^skiego, oskarżonych o 
spowodowanie imierci ini. Ujnou<\kioj u czubie 
operacji biustu. 

Obaj lekarze zostali unicuinnieni. Winę ich 
:ad uznał za nicudou odnioną. 

i—) Premier Jędrzojewicz. który równocześnie 
piastuje tekę ministra oświaty, ma zamiur nic 
przedstawić Prezydentowi B.I.IH. j do zatwierdzę 
nia rektorów politechniki lwowskiej, nnlwrsytelu 
lwowskiego i uniwersytetu jagiellońskiego w K i a . 
kowie. 

W tyui stanie rzeczy należy na tych właśnie u . 
<velniarh oczekiwać wyborów innych rektorów na 
miejsce wybranych przed dwoma tygodniumi. Do
piero ei nowowybrani rektorzy ponownie przed
stawieni będu ministrowi oświaty celem /apropo-
n a w a n i a pruueń Prezydentowi Itzplitej zatwier. 
Ozenia ich wyboru. 

(—) Polska nie zapłaci raty czerwcowej i l lu. 
gów wojennych. 

(—1 W gmachu l v I . i , urzędu woje-
wód/kiego rozpoczął obrady dwudniowy zjazd o. 
I.ólnopi'1'ki inspektorów pri«<-, pod przewodni
ctwem wiceministra Ducha. 

Z Lod.ii w zjeździe uczestniczą/, inspektor o . 
kręgowy, inżynier Wojtkiewicz i inspektor pracy 
M oliwoilu. Kakowiki. 

, (—) Ko/piawu o iinpjd i ia portlę w ( . i .« lk . i 
Tajiiell.iń-kiii! lozpiiczęta się od zrfdawania pr; . f 
-ii "kuratora pytań oskariituemu Motyce. 

MM - U odwoiuie wszystkie zernania, ziołonc 
w r/asic dochodzeń doraźnych na niekorzyść: D J . 
nyłyszytta i twierdzi, te oczernił Kossaka, aby się 
sanientit uwolnić. 

fia zapytanie prokuratora, dlaczego zeznania, 
obciażiiace Kossbku, jak m. in. łc był on konnn. 
dantem Ol.'i>. odwołane obecnio przez Motykę by 
ły jednak skludane również jednobrztniaco z ze. 
m a a u n t ] braci lilłasów. Motyka nic umie na to 
oilpnwird^leć. 

Oskarżony Kossak przeczy, aby był komendan
tem OL'.V. w Dtohobyrztt. Również Jarosław B i . 
las, brat straoonego Wasyla Biłasa, zaprzecza, aby 
brał czynny udział w organizeji O L . Y Jak twier. 
dzi, jedynyn. jego udziałem w napadzie było 
dostarczenie bratu listu z wezwaniem do Jokonu-
ni» napadu wspólnie z Daityłysiynrm. 

Następnie pr. eslurjiano oskarżot^ Marję K o . 
walukównę, klóra ukrywała o-karzonegn Mas>-
i raku. 

Nu wniosek prokuratora sad odczytał zeznu. 
nia Motyki, złożone, w śledztwie, a obciążające 
Dnnyłyszynu. 

Zknlei sęd zarządzi! przesłuchiwanie świad. 
ków. Pierwszy zeznawuł podkomisarz policji z 
Gródka Jagiellońskiego, a następnie, nadkomisarz 
Maks)miljati Petii, zc Lwowu, który podkreślał, 
iż w momencie wszezęcio dochodzeń przeciw o . 
skarżonym nakazał -urowo trzymania się przez 
organa prowadzące dochodłenia jaknajśriśtej prze. 
p i -nw. Kozkaz ten był bardzo ściśh- przestrzegany. 

r.:il-/i rozpiuwu toczyć się bc! ••: dzisiaj. 

(—) N u u l i cy K i l i ńsk iego p n e d dotneim n r . 
106 samochód c ;c*arowy prze jecha ł p rzeb iega j ; ! 
cego przez jezdnię 9 - ie tn iego ^zu l ima. Ge lbar ta 
(G łówna 62) zabi ja jąc go na mie jscu . 

(—) B iskupem p r z e m y s k i m zamianowany 
został ks. T e o f i l Ska lsk i , b. proboszcz pa r . 
św. A leksand ra w Ki jow ie . J a k wjadomo, nowo 
m ianowany b iskup p rzemysk i n.edawno w r ó c i ł 
i sowieckie j Kosjj, gdzie przez dłuższy czas in 
te rnowany b i l w więzieniu. 

(—) W c z o r a j w ieczorem ogłoszono w y r o k w 
procesie 30 cz łonków łódzk ie j PPS—lewicy w 
sądzie ape lacy jnym. Znaczna część oskarżonych 
odpadła, ponieważ z rzek l i się w os ta tn ie j chw i 
i i ape lac j i . Są to p rzewa in fe c i , k t ó r y c h k a r a 
nie przej t raczala 2 l a t więzienia. N a o g ó ł sąd 
apelacy jny z łagodzj t w y m i a r kary - . a m iano
wic ie : J . Spałek z 6 n a 4 l a ta więz ien ia. L . G o t 
kowsk i z 5 na 4, W ł . Sokorsk j i M . Ol inger z 
5 na -1, Jan iszewsk i z 5 na 2 i pół , F. G łowack i 
1 R Pacanowska z 4 na 3, K . Szymczyk , F-
W i t m a n , J . W ł o d a r s k i z 3 na 2. A i f o n s Czer
w ińsk i i B o i , Pas twfńsk i z 3 l a t więzienia zosta 
1) un iewinn ien i . Wreszcie co do 3 u t r z y m a n y zo 
stał ca łkowic ie w y m i a r k a r y , a mlanowjcfe J , 
Rybarczyka , A . L i t w i n a \ S. Kosowsk iego. 

(—) Wpzo ra j ' zna laz ła sję przed sądem ape 
1 l a c y j n y m V ^ W a r s z a w i e głośna sprawa kas je ra 
Zakrzewsk iego , k t ó r y po odsiedzeniu r o k u wic 

' z lenia za malwersac ję w kasie ko le jowe j , za-
: mo rdowa ł swą żonę. W y r o k sądu łódzkiego ska 
żu jący Zakrzewsk iego na 8 l a t więz ien ia, zo 
sta ł j u ż raz przez apelację w Warszaw ie za

t w i e r d z o n y . Sąd na jwyższy wyrok uchy l i ł t 

Włocławek, 'J czerwcu. (Od tel, kor.) Od dlui 
szego czasu, na terenie lipnowskiego powiatu d z i l . 
lala szajka bandytów, która występować zac«ęła 
coraz agtesywniej, tcroryztijac mieszkańców bro
nię zabierała wszystko to, co się dolo: pieniądze, 
l.iż-.iterjc. ubrania i inne drobne rzeczy niewyła-
czając nawet jaj . 

Wspomniana bandu dokonała kilkunastu napa. 
dów rabunkowych. , 

Prowadzone dorhodzenia, wywiady i tajne ob. 
serwacje p r ze / policje p o w i u t u bp i iowsk ic i io na 
prowadziły wreszeio na sprawców napadów, który
mi okazali się: Rumiński Bolc.-luw. mieszkaniec 
wai Szcmbekowo, gminy Dobrzejewice, Lewaudow 
ski Czesław, tnieszkunier Wsi Łochocin, gminy 
Szpctal i bral jego Lewandowski Jerzy mieszka
niec tejże wsi. 

Banda posiadała stola kryjówkę u ojca Le
wandowskich — Jana Lewandowskiego wc wsi 
Loehoeinie, posiadającego tam wła»nc 21.morgi . | 

Włamywacze w 
właścicieli 

Łódź, 9 czerwca. Ubiegłej nocy nie 
w y k r y c i dotąd sprawcy, po wy łamaniu 
d rzw i dostali się do lokalu Związku 
Właściciel i Autobusów Województwa 
ł .ódzkicso. mieszczącego się przv ulicv 
Ogrodowej 7-9. Z łoczyńcy w poszuki
waniu cennych rzeczy porozbijali szu
flady ki lku biurek, w których iednak 

pieniędzy nie znaleźli, 
r.npcm złodziei oadła icdvnle teczka 

w:e gospodarstwo rolne, utrzymane i zagospodarz 
wune. 

Wszystkie zrabowane przedmioty sprawcy na. 
p.'iliw ]iizeehowywali 

w zagrodzie Jana Lewandowskiego, 
większe zuś przedmioty ukrywali obok tejże za-
grody na polach w zbożu. Zostały one znaleziu 
nu przez policje, okaaane poszkodowanym i roz 
poznane jako ich własność 

Sprawcy z detalami p rzyzna l i si<j do do« 
kouywa t i yc l i napadów. Został! przekazani sę
dziemu śledczemu w L.pnle, k t ó r y zastosował 
względem nich jako środek zapobiegawczy — 
tymczasowe aresztowanie i" osadzi ł fch w Mp-
nowskiem więzieniu. 

Niezależnie od tezo t policja odnalazła t za
brała bandytom uzbrojenie w postaci dwóch 
rewolwerów nainowszegr) systemu i Jedna 
fuzję. 

lokalu związku 
•autobusów. 
prezesa organizacji zawierająca papitsry 
dotvczące wielu aktualnych spraw i po
czynali zw iuzkowych oraz uchwały o-
gólnopolskiego zjazdu właściciel i auto
busów województwa łódzkiego, który 
przed ki lku dniami odbywał się w War
szawie. 

O kradzieży zaalarmowano policję, 
k lóra zajęła się ujawnieniem spraw
ców tego zagadkowego włamania.. 

UDOGODNIENIA DLA PASAŻERÓW 
na l inj i ozorkowskiej Ko3. Dojazdowych. Lódź, 9.6. Naskutek specjalnej pety 

cji urzędników zamieszkałych w Ozor
kowie, a pracujących w Lodzi — dy
rekcja Kolejek Dojazdowych zarządzi
ła, aby pierwszy pociąg do Łodzi w y 
chodził z Ozorkowa o godzinie 6,30 ra
no zamiast o godzinie 6.50. 

Obecnie do dyrekcj i wpłynę ła no
w a petycja mieszkańców Ozorkowa, 
k tórzy proszą o uruchomienie pociągu 
tego o godzinie 6.50. Petenci między in 
ncini powołują się na fakt, żc dzieci, 
które wyjeżdżają o tej porze do Łodzi 
p rzybywają zbyt wcześnie do szkoły i 
Mitai zazębiają się. 

Dyrekcja i t y m razem poszła na rę
kę petentom i zarządziła wy jazd p ierw 

szego pociągu z Ozorkowa o godzinie 
6.50. 

Zmiana ta .obowiązywać będzie oci 
1 lipca poczem rozkład Jazdy tego po
ciągu powróc i do pierwotnego stanu. 

Pozatem, na skutek próśb pasaże
rów, dyrekcja L.W.K.E.D. zarządziła, 
aby ostatni podąg. który wyjeżdża z 
Lodzi 0 godzinie 22.30 1 dotąd dochodził 
t y lko do remizy — szedł do Zgierza i 
za t r zymywa ł się przy szkole na tak 
zw. nowym rozjeździe. Stamtąd dopiero 
pociąg ten wróc i do remizy. 

Jak widać dyrekcja Kolejek Dojazdo 
w y c h dokłada wszelkich starań, aby 
stworzyć jak największą wygodę ps-
i^ermn. 

Z ona zemdlała na widok męża* 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Ł o t U , t ozerwca. W t z o r o J , o gouz ln i c 10 w i e 
czcr, na u l i c y 2 r ó u l o n c j , obok tnoutu ko le j owego 
zoat i i l n a p a d n i ę t y t p o b i t y przez n ieznanych apruw-
ców l.",-letnl S tan i s ł aw Orzechowsk i , r o b o t n i k , za-
mteszku ly p r xy u l i c y S m u g o w e j -'6 L e k a r z pogo to 
w ia , po udz ie len iu p le rwase j pomocy p rzewióz ł 
Orzechowsk iego d o d o m u , gdz lo na w i d o k okaleczo
nego r o b o t n i k a . Zona jego 87- lc tn la Annu Orzechów 
ska z e m d l a U . Leka rz p o g o t o w i a zmuszony h y l I Jej 
udz ie l W pomocy, i 

* * T".*sl. . I 
Na u l i c y C o u k i e g u zos la l n a p a d n i ę t y i p o b i t y 

p t W I n ieznanych sp rawców 23- le tn l A n t o n i A i l u l e c , 
r o b o t n i k , zamieszka ły p r z y u l i c y R a d w a ń s k i e j U . 
Af ln lec odn iós ł m i ę d z y I nnem l z łaman ie k i l k u że
ber. O f i a rę zagadkowego nnpudu p rzewiez iono do 
szp i ta la m i e j s k i e g o w Radogoszczu. 

Dz iś . o godz in ie 7 r a n o w m l e s z k a u l u rodz i ców 
p r z y u l i c y B r z e z i ń s k i e j 111 popa rzy ła sl« węg lem, w y 
p a d l y m z p iecyka 7- le tn ia K r y s t y n a Gorządek. O d 
nios ła ona c iężk ie oparzen ia k l a t k i p i e r s i o w e j , azy l 

1 n t k . L e k a r z pogo tow ia p rzew ióz ł ' ofiurę, w y p a d k u 
dO szp i to la A n n y - S ta r j l . 

. * • 
W mieszkan iu p r z y u l i c y P i ł sudsk i ego 43, w co 

lach samobó jczych nup i l a ale j o d y n y 36- le tn la R o j -
za Wagczewska . t o n a k r a w c a . Despern tce udz ie l i ł 
p i e rwsze j pomocy lekarz m i e j s k i e g o po f to tow la r a t u n 
kowego . 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

O ggdztn f f l 7 wieczór n a u l i c y ZakatneJ ztoarl na 
kie Jak i i t i a r u a z e k . P r z y b y ł y lekarz pofotoarta 
s t w i e r d z i ł zgon w s k u t e k a n e w r y z m u se rc * I pr»e-
wióz ł z w ł o k i d o p r o s e k t o r j u m m i e j s k i e g o p r z y ulley 
ŁsłowaJ Z m a r ł y m .-k.iz.i l alę 60- le tn l HUb tch , *a 
m i e s z k a ł y p r z y u l i c y A n d r z e j a 6t. 

* * * 
DziS r a n o w d o m u p r z y u l i c y M a g i s t r a c k i e j M 

us i ł owa ła pozbaw ić alę życ ia przag wyptot* Swaau 
so lnego Eu le ra Pomeranc. L e k a r z K a a y Chorych fO 
udz ie len iu p ie rwsze j pomocy, p rzewióz ł deape™' 
kę d o szp i ta la . 

Bocian w tramwaju. 
Lódź, 9.6. Wczoraj w I I klasie wagu 

nu Kolejki Dojazdowej zdążającej z Pa
bianic do Łodzi rozległy się straszliwe 
jęki. 

Juk się okazało, jadąca w I I klasi*-
30-letnia Zola Bronsztajn dostała bóló^' 
przedporodowych i w wagonie powiła 
dziecko. 

Pociąg zatrzymano i wezwano z Ło 
dzi karetkę pogotowia, która przewio
zła matkę wraz z dzieckiem do kl in!k : 

położniczej. 

sprawa jeszcze raz opar ła się o sąd ape lacy jny 
w Warszaw ie , k t ó r y skazał Zakrzewsk iego na 4 
lata. 

(—) N a wczora jszem posiedzeniu Rady 
M i e j s k i e j , k tó re t r w a ł o 3 m i n u t y d y r . Rundo 
odczyta ł komun ika t , j z wo jewoda łódzk i un,e-
... a i n j l uchwałę rady , dotyczącą pomocy d la po I 
szkodowanych w czasie zajść na Ba łu tach . Ja i to ' 
m o t y w uchy len ia uchwały p. wo jewoda podał, j 
iż w uchwale t e j rada m ie j ska za ję ła s tano 
wfsko w stosunku do wspomnianych zajść, a 
tem samem przekroczy ła swe kompetenc je . 

Następnie odbyło sję g łosowanie , w w y n i k u 
k tó rego uchwalono zaciągnięcie k r e d y t ó w w 
drug lem czy tan iu , poczem prezes A n d r z e j a k 
zamkną ł posiedzenie. 

(—) Z ramien ia wszechzwiąrkowego i j e d n o 
czenla „ T o r g s i n " ' p r z y b y ł do Łodz i de legat spe 
c ja lny t e j i ns t y tuc j i , p. Ka laczow. 

Celem jego poby tu w Łodz i j es t p rzeprowa
dzenie rokowań z przedstawic ie lami p rzemya łu 
włókienniczego w sprawie zakupu d la „ T o r g s i -
n u " znacznych p a r t j i łódzkich t owarów. 

to dźwignia handlu 
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Fatalne skutki braku pracy. 

Duchowa degeneracja 
NĘDZA PO O B U STRONACH KANAŁU LA AANCHE* 

L o n d y n , w czerwcu. 
Zainteresowanie szerszych sfer spo

łeczeństwa obudziła książka angielskie
go autora, Jerzego Orwe l l , p. t. „ W nę
dzy i brakach w Paryżu i L o n d y n i e " ' 

O rwe l l , którego niepowodzenie ży
ciowe powstało z nieznanych p rzyczyn 1 

zależnych — prawdopodobnie — od w y 
chowania, jakie odebrał, posiada tenden 
cje antyreligfjne antyspołeczne. Jed
nakże nie o to chodzi, ale o porówna
nie, wzg l . zestawienie warunków bytu 
dla nędzarzy w obu metropoliach. 

Orwe l l opisuje przedewszystkiem n i 
z iny Paryża z zadziwiającą znajomo
ścią środowiska, jego języka i obycza 
jów. Dzięki przyjaźni z rosyjskim ary 
stokratą, dawnie jszym oficerem, k tó ry 
z okopów dostał sie do paryskiej re
stauracji. Orwe l l . otrzymuje miejsce 
w suterenach jadłodajni p rzy zmywa 
niu naczyń. 

Opis niesłychanego brudu 
łych podziemi gastronomii mógłby ode 
orać apetyt na jwiększym smakoszom. 

P i w n e g o dnia jednakże, p rzyw
dziawszy zpowrotcm dobrze skrojone 
ubranie angielskie, p. Orwel l wraca 
do Angl i i . W swojej kabinie trzeclei 
klasy marzy o .s.dankowcm życiu na 
wsi. iakie prowadzić będzie jako to
warzysz - opiekun nieszkodl iwego 
kl iotv 

Okazuje się jednak, że kretyn, 
obrzydziwszy sobie własny kraj . wy je 
chał z Angl j i ' a biedna ofiara tego po
stanowienia, nie śmiąc nabrać na 
bezterminową pożyczkę przyjaciela, 
k tóry mu polecił to zajęcie, znowu z n a 
lazło się na bruku. 1 tuta) właśnie po
równanie z nędzą Paryża zaznacza sie 
na dobro francuskiej stol icy. 

W Paryżu spać można 
i ławce w miejscu publlcznem. 

nie obawiając się brutalnej ręk i . k tóra 
stąd zepchnąć może; można wyc iąg
nąć się pod arkadami mostu lub skle
pieniem metro, bez obawy przed usu
nięciem. Żebractwo paryskie nie jest 
zmuszone do ukrywania się pod obłud 
ńeml pozorami. Wprawdz ie bezrobo
cie nie szerzy sic jeszcze tak gwa ł tow
nie w Paryżu i Francj i , jak w A n 
gli i , gdzie dziesiątki tysięcy osób ży-
ia ty lko herbatą i chlebem z margary-

•,L trą, ciągnąc od jednego przy tu łku do dr u 
giego. gdyż nie wolno korzystać wie 
re i niż jedną dobę z gościnności schro 
niska, ponadto płatnego zawsze. Or
well surowo kry tyku je prawa swego 
kraiu-

Istotnie w samym Londynie tfprz. 
niema noclegu tańszego niż za siedem 
Pensów a w dodatku nocleg jest po 
prostu straszny. Kto nie posiada owych 
( ) |> groszy dla przespania się pod da
chem, zadowolić się musi ławką na 
bul warach nadbrzeżnych, gdzie wp raw 

dzie siedzieć można-
ale spać nie wolno 

Zresztą st raszl iwa wi lgoć, jaka tu panu 
je. zasnąć nie pozwala. Można r ó w 
nież spędzić noc w Londynie w schro
nisku, które do dyspozycj i nocnego go
ścia dostarcza ławkę i sznur. Ławka 
służy za siedzenie, sznur — jako opar
cie. O piątej z rana posługaoz, zwany 
„ loka jem", przecina sznur. Noc skoń
czy ła się. Taka przyjemność w Londy 
nie kosztuje 25 groszy, a w Paryżu — 
5 groszy. 

Jest jeszcze zakład noc legowy inne
go rodzaju, p rzezwany „trumną"'. Do
starcza do spania skrzyn i drewnianej , 
ok ry te j płachtą ze zgrzebnego płótna. 
Marzn ie się w , ' trumnie" i obronić sie 
ni-e można od pluskiew, ale przespanie 
się w niej kosztuje cztery pensy. 

Dopiero w cenie jednego szyl inga 
(1 z ł . 50 gr.) dostaje się łóżko, odgro
dzone przepierzeniem od innych i uży 
walności czystei łazienki . Surowa dy
scyplina podobnych p rzy tu ł ków noclego 
w y c h wzbrania gotowania, g ry w kar
ty , i t- d. 

Zkolei ida hotele Armj i Zbawienia,, 
gdzie za cene identyczną lub jeszcze 
niższą można mieć oddzielne pomiesz
czenie lub czyste łóżko na ogólnej sali. 
Ale — jak twierdzi Orwe l l — pobyt w 
tych instytucjach jest n ieznośny dla 
dusz „wo lnych " . 

Hotele, wzg l . umeblowane pokoie 
najniższej kategori i 

są zawsze brudne 1 hałaśliwe-
Różne dolegl iwości pensjonarzy. iak 
kaszel i inne. w ciągu całej nocy utrzy
mują stały gwar i ruch, uniemożliwiają 
cy jak iko lwiek spoczynek. 

Jak sądzić można według staty
styk rady miejskiej w Londynie 1 kobie 
ty stanowią niewielki odsetek wśród 
nędzarzy. 

Co do f ikcy jnych zajęć żebraków, 
są bardzo różnorodne: widuje się akro 
batów, śpiewaków, fotograiów. katary
niarzy i najrozmaitszych handlarzy. 
Procedery powyższe w najlepszym ra
zie dostarczają do 50 funt. szt. rocznie. 

Jest c iekawe, jaką radę na tę wie l 
ką nędzę znajduje autor, który przy j 
rzał jej się zbliska. a twierdz i , że od
czuł ia .mn ie j ze względu na wyższe 
wykształcenie. 

Doradza oto, by dookoła przytu ł 
ków. Stworzonych wszędzie we wszyst 
kich dzielnicach Ang l j i . zakładano wie l 
kie sady i ogrody w a r z y w n e , u t rzymy
wane w porządku przez włóczęgów i 
żebraków na drogach. Zamiast jednej 
nocy pozostawać powinn i w schroni
sku w ciągu długich dn i . tygodni i mic 
Męcy. Rezultatem ich pracy 

byłoby lepsze pożywienie-
a zostałyby zużytkowane s i ły , ginące 
na bezdrożach. Zapobiegłoby się w 

ten sposób bezużytecznemu pasorzyt-
n ic twu. Sam Orwel l bowiem, obojęt
ny na wszelkie kwest ie rel igi i i moral
ności, wykazuje wyraźn ie , żc nic w 
tym stopniu n j e obniża fachowej wa r to 
ści ludzkiej istoty, jak stała nędza lub 
praca, do której czuje się odrazę-

Buli. 

Szydełkowa halka zdradziła med j u t u . 

oszustka. 
W tych dniach rozpoczął się w A n 

gl j i proces, k tó ry p rzyku ł ogólną uwa
gę. Chodzi bowiem o zdemaskowanie 
oszustw popełnianych przez jednego ze 
znanych medjów. 

Edinbourgski sąd rozpatruje narazie 
sprawę. O oszustwo oskarżone jest me 
djum Mac Farlane. Bardzo ciekawe są 
w tej sprawie zeznania św iadków, a 
szczególniej świadka miss Esse Maule. 
Miss Maule zeznała, że znała oskarżo 
ną dość dawno w charakterze potężne-

Austrja oddziela się od Niemiec 

Między Austria a Niemcami wybuchła cicha, ale tem niemniej nieubłagana 
walka. Austria chce za wszelką cene zachować samodzielność, wskutek 
czego rzad niemiecki zastosował szereg represyj. M. in. wstrzymano zu
pełnie wyjazd do Austrji, Rzad austriacki pragnąc zamanifestować swole 
obecne antyanschlussowe nastawienie, zniósł nowe. podobne do niemieckich 
uniformy, a przywrócił dawne cesarskie — habsburskie- Na Ilustracji: 
Orkiestra pułku wiedeńskiego występuje w uniformach z epoki cesarskiej. 

P O Ń C Z O S Z K I Z JASZCZURKA 
zdradziły szajkę złodziei. 

Pewien właściciel składu pończoch 
w Paryżu, powracając niedawno póź
ną nocą do domu. spostrzegł, że niezna 
ni sprawcy okradl i tm l skład doszczęt 
nie. Ki lka tysięcy par pończoch dam-" 
skich z najlepszego jedwabiu zostały 
przez rabus ów skradzione. Policja 
wpadła wkró tce na ślad sprawców, a-
resztując cztery osoby, trzech męż
czyzn i jedną kobietę, wszystk ich zatru 
dnionych w pobliskiem gmachu min i 
sterstwa finansów, w oddziale monopo
lów państwowych. Całą szajkę stawio
no przed sądem wśród nich dwóch o-
skarźonych o kradzież, reszta — to zn. 
ieden mężczyzna i kobieta o paserstwo. 

W czasie dozprawy w y d a r z y ł sie cieką 
w y Wypadek, k tó ry okazał się 

jak naj iatalniejszym w skutkach 
dłsi jpskarzorrych. Okradziony %z. spoko 
jem przys łuch iwał się rozprawie, a o-
brońca w y k a z y w a ł już niedwuznaczne 
zadowolenie z wyn i ku przewodu sądo
wego, k tó ry do tej chwi l i niedostatecz
nie w y k a z y w a ł winę oskarżonych. Ja
ko ostatnią przesłuchiwano kobietę. 
Ledwo wkroczy ła na salę rozpraw, o-
kradziony kupiec, jakby poruszony sprę 
żyną, wpadł na nią i nie namyślając się 
wiele, złapał za zgrabną nóżkę i mimo 
k r z y k l i w y c h sprzec iwów kobiety, pod 
niósł jej sukienkę, pokazując sędziom 

go medjum przy pomocy, którego uda 
wało się ła two osiągnąć materjalizac.it. 

rozmai tych duchów. 

Zaprosiła właśnie medjum na seans i 
wy raz i ł a życzenie aby w y w o ł a ć mater 
jalizacię dziecka Peggy. Przy doświad 
czeniu tem asystowało czterech panów 
i cztery panie. „Poko i by ł c iemny — o-

! powiada świadek — trzymal iśmy się za 
ręce. Nagle w pokoju ukazał się jakiś 
b ia ławy cień. Jakiś głos zawoła ł : „Je
stem Peggy" . Poprosi łam Peggy, aby 
podeszła jeszcze bl iżej. Peggy zbl iży
ła się wówczas. Gdy podeszła do mnie 
bl isko, wyc iągnę łam ku niej rękę i po
czułam dokładnie miękki dotyk jakiejś 
tkaniny, k tóra by ł a na jwyraźnie j 

zrobiona z włóczki. 
Wtenczas duch cofnął się nagle. Ale ja 
t rzymam swą zdobycz mocno. Szata du 
cha pękła wreszcie pozostawiając mi ka 
wałek mater ia łu w dłoni . 

Wtenczas zerwa łam się i zawoła łam 
do Mrs Duncan — taki jest pseudonim 
medjum — że oszustwo jej zostało w y 
k ry te . Natychmiast zapalono świat ła . 
Zdążyl iśmy jeszcze zobaczyć jak mrs 
Duncan chowała zręczhie szydełkową 
halkę. A zatem duch zrobiony b y ł w spo 
sób bardzo prosty. 

Pomimo zdemaskowania medjum 
nie chciało przyznać się do swoich ma 
chinacyj, t y l ko zaczęła się stawiać o-
stro i nawet chciała obić spostrzegaw
czą miss M. Pani Duncan stwierdzi ła ka 
tegorycznie, że mimo wszys tko tc 
właśnie mała Peggy zmater ial izowała 
się w tak oryg ina lny sposób. Sąd ska
zał niesumienną kobietę na wysoką ka
rę pieniężną, biorąc pod uwagę tę oko
liczność, że żądała ona od każdego z 
obecnych zapłacenia 20 gwinei , a także 
to, że wszyscy obecni na seansie zezn* 
wal i zgodnie o 

oszustwie i zdemaskowaniu go. 
Ku ogólnemu zdumieniu medjum nie 

utrąci ło po tej całej sprawie popularna 
ści wśród grupy swoich w y z n a w c ó w . 

U osób przygnębionych, wyczerpanych nie 
zdolnych do pracv naturalna woda gorzka 
..Francfszka-Józefa" pobudza ob.ee krwi 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy. 
.Zalecana. przen -lekarzy. 

na górnej części pończochy specjalna 
oznakę fabryczną w postaci jaszczur 
k i . — „Proszę wysokiego sądu! •— za
wo ła ł tr iumfująco. — Oto dowód praw
dz iwy . To są tak zw. „pończochy z 
jaszczurką", ostatni najnowszy model 
k t ó r y dotąd nigdzie jeszcze nie ukazał 
się w handlu!" . —- Oczywiście — wszy 
scy oskarżeni wraz z elegancką paser 
ką zamknięci zostali w więzieniu. 
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• I Wieczna młodość 
— Nb, no nie chciej wc mnie wmó

wić, że nie jesteś kobietą. 
— T v Jesteś tv. Na ciebie nie mogę 

Ve napatrzeć, nie mogę nacałować. Jest 
w tobie zawsze jeszcze jakaś tajemni
ca, a przez to jesteś właśnie taka cza
rująca i A r i , jeżeli odejdziesz z mego 
życia... Żebym choć wiedział, że ko
chasz mnie... — milczał chwi lę, potem 
rzuci ł : 

— I muszę cię rzeźbić. Widzę cię już 
prawic To mnie tak dziś nagle uderzy
ło, jak stałaś obok tego starca. I musi 
mi się to.udać. Słyszysz? 

— I d a ci się napewno. 
— Zgadzasz się, A r i , zgadzasz się 

Dozować mi. 
Pomyślała chwilę. 
— .Dobrze, możesz zacząć chGĆby 

Od jutra. 
— Królewno! Królewno. 
— Ale pamiętaj, od jutra ani kielisz

ka, to raz. Żadnej włóczęgi po knaj
pach. Codzień zresztą musimy się teraz 
zbierać, obrobić ten „występek" . Przy
da ci sie napewno oare groszy, praw
da? 

— Pocałi i i mnie na dobranoc Adrian 
ko. 

Kiedy wyszedł. Ar i długą chwilę sta 
ła przy oknie, za którem dyszała wio
senna noc. 

— Może i u mnie kw i tną f io łk i . Ste
fan chodzi po lesie i tęskni i czeka na 
ni!'ie. a ja? 

Ze strachem uświadomiła sobie, że 
*upt łn ie poważnie zajęta jest Janikiem. 

•— Ano, co ma być. to będzie.— szep 
ncła i położyła się spać. Jutro czeka ją 
pracowi ty dzień. Feljeton, bo już dwa 
dni nie pisała. W izy ta u staruszka. Trze 
ba mu będzie zdobyć obiad... aha i o-
pracować program występu. Trzeba też 
przy pomocy „wiecznego tułacza" za
jąć się stroną literacką przedstawienia. 

„Wieczny tułacz" by ł bardzo popu 
lamą postacią wśród cyganeri i pary
skiej. Bez grosza w kieszeni, z nieod
stępna faja przewędrował całą niemal 
Europę. Jakim cudem, to już by ło jego 
tajemnicą. Niewątpl iwie talent miał o l 
brzymi , a w równym stopniu pociąg do 
butelki i włóczęgi , a jednocześnie wstręt 
do pracy. Kiedy czasem napisał jakąś 
nowelkę, lub wiersz, to tworzy ł arcy
dzieło, ale on wolał łazić zamiast pisać. 
Teraz drugi miesiąc t kw i ł w Paryżu i 
włóczy ł się od knajpy do knajpy. A 
gdzie usiadł tam otaczał go t łum przy
godnych znajomych i słuchał, jak zacza
rowany jego opowiadań. Jak ten czło
wiek potraf i ł mówić ! Nie można było o-
derwać wzroku od opuchłej, brzydkiej 
twarzy , urzekał poprostu słuchaczy ży
wością i barwą opowiadania, choć głos 
miał lekko schrypnięty i przyt łumiony. 
Wszędzie by ł , wszystko widzia ł i to co 
widział , umiał przekazać we wspaniałej 
formie... Może połoyya jego czarujących 
przygód była k łamstwem lub fantazją, 
;.'e póki mówi ł , wszyscy w ierzy l i świę
cie w każde sh wo. Ty l ko nikt nigdy 
nie wiedział tffkfćj ten człowiek jest na
rodowości, bo za ls*i •Wm razem „rodzi ł 
s ic" gdzie indziej. w:sjzystkiemi 

[ językami z jednaką swobodą. Ubrany 
!bv ł nędznie i niezbyt czysto. 
I Kiedyś Ar i spyta ła : 

— Czemu pan nie wygłasza odczy
tów, przecież by ł yby t ł umy? 

— Co'-' Gadać za pieniądze i to do 
| pierwszych lepszych? Jeszcze nie zwar 
i jowałem. 

— No a do nas, przecież wiele osób 
jest panu obcych. 

— Jak z mmi piję. to już bracia. 
I tego właśnie oryginała postanowiła 

Ar i zwerbować do swej imprezy. Już 
leżąc w łóżku chwile kombinowała, że 
do pierwszego mata będzie porządnie 
głodować.... 

— Ale to też przyjemnie - - pomy
ślała sennie i utknęła nosem w podusz
ce. 

Kiedy nazajutrz wychodzi ła o dru
giej z redakcji. Janusz czekał na ulicy. 

— Maleńka, pójdziesz teraz ze mną 
dc naszej pracowni. 

— Do ciebie? 
— Tak, mieszka nas tam ki lku, ale o 

tej godzinie będziemy sami. Chłopcy są 
w mieście. 

Szli długo przez coraz mniejsze, co
raz gęściej zatłoczone ul iczki , ż y w o 
przypominające Ar i Nalewki warszaw-
Jkie. Wreszcie przed jakąś obskurną, 
gidjowatą kamienicą stanęli. 

— To tu. 
— Hm... Niebardzo musi ci być m i 

ło w t ym pałacu. 
— Oho! Za rok będę mieszkał u 

Ritza 
Drapali się po brudnych kamien

nych schodach na czwarte piętro. To 
już by ło poddasze. Pracownia też nie 
uderzała wspaniałością. Obszerna man
sarda, upstrzona gwoździami, na któ
rych wis ia ły różne części męskiej gar
deroby, cztery żelazne łóżka. Długi wą
ski stół i parę stołkóyy. Pozatem g l i 
na... glina, glina... w kubkach, w pacz
kach, lub poprostu na podłodze. Parę 
dziwacznych kszta ł tów, ok ry tych gałga 

nami. To wszystko. Więc Adrjance na
sunęła się myśl . 

— I jak ten chłopak nie ma być 
przygnębiony w takim bałaganie. Trze
ba będzie zrobić porządek, choć jaki ta
k i . 

A Janusz wzią ł ją na ręce i posadził 
na stole. 

— Wszystk ie stołk i są brudne, ta 
jędza konsierżka nie chce sprzątać, je 
ste.śmy jej trochę winn i . 

— Istotnie jędza. Dla takich oczu, 
jak ty masz, powinna jeszcze dopła
cać za pozyyolenie sprzątania waszego 
pałacu. 

— Ari . . . jabym... jabym chciał cię 
teraz upozować... rozbierz się. 

— Zupełnie? Czy nic możnaby ja
koś inaczej? 

— Ah. A r i ! 
— Odwróć się, ale przedtem po

wiedz, gdzie mam stanąć. 
— Czekaj, Aha., na tym stołku pod 

oknem. 
— Jeśli nie zapuścisz bramki, to c i z 

przeciwka będą mieli darmo Zachętę. 
— Zapuszczę. 
Odwróc i ł się i zanurzył dłonie w 

kuble z gliną. 
— Już! 
Wolno skierował g łowę w stronę 

Adr j j ink i , bo ogarnęła go zupełna nie
moc. Słyszał swoje serce. Spojrzał i 
tchu mu zabrakło. W całym t y m mrocz 
nym i brudnym pokoju stało się jaśniej 
i cieplej od blasku tego bladoróżowego 
marmuru, co stał bez ruchu na zama
zanym glina stołku. 

— Jezus Marja. jakaś ty piękna 
A r i . 

Mi lczała, ty lko k rew, k tóra barwi ła 
•ej policzki wzmocni ła teraz ciepły ko
lory t szyi . ramion i piersi. 

— Podnieś g łówkę, yyyżej... śmiało, 
podnieś ręce yy góre tak. tak jakbyśi 
chciała dosięgnąć gałęzi drzewa, a lboj 
nie, Ar i . tak jakbyś gwiazdy pragnęła! 
pozbierać i nieba — Adrjanko... A d - ' 

rjanko, śmiej się, nie mvśl o żadnym 
wstydzie — śmiej się, kró lewno! 

Gorączkowo szukał o łówka i pa
pieru, by rzucić szkic. 

— Wysuń jedną nóżkę naprzód, 
A r i . Moja najdroższa.. Musi mi się to 
udać, p rawda? 

— T a k ! Ty l ko mi już ręce mdleją. 
— Możesz odpocząć. Ok ry j się t ym 

kocem. 
Przez chwilę panowało milczenie 

Janusz rysował . A r i rozcierała zdręt
wiałe ramiona. 

— A r i ! Teraz jeszcze chwi le. 
Bez s łowa zajęła poprzednia poz\ 

cię. Wreszcie powiedzia ł : 
— Na dziś dosyć. 
— To idź. pospaceruj sobie, a ja się 

ubiorę. 
Kiedy zapukał, by ła iuż gotowa do 

wyjścia. Wz ią ł jej drżące ręce w swo-
ie i długo całował. 

— Onieśmielasz nime, A r i . czera je
stem wobec twojc i dumnej, a uśmie
chniętej wspaniałości. Nie odchodź ode 
mnie, t y moje natchnienia Powiedz coś, 
czemu mi lczysz? Taka jesteś teraz da
leka, daleka. 

— Więc musisz mnie gonić, gonić, a 
ja właśnie biegnę szukać „wiecznego 
tułacza", aby go na parę dni umiełsa**-
wić. 

— Idziemy razem. Nie puszczę ct* 
samej nigdzie. 

Po bieganinie, t rwającej dobre parę 
godzin, przyłapal i zbiega w jakimś han-
delku. Nabijał fajkę niel i tościwie cu
chnącym tytoniem i oczywiście gadał. 
Sklepikarz z przeciyyka stał w progu 
swej budy i z zazdrością patrzył przez 
ulice do szeroko otwarte j knajpki, 
gdzie siedział ten czarodziej, a koło nie 
go dziesiątek zasłuchanych oberwusów 
o zakazanych obliczach. 

(D. c. n.) 
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w i e r s z a c h . 

Trwa ją prace przygotowawcze do 
Jaisze.i automatyzacji te lefonów w 
.śródmieściu. Między i n . z powodu ko 
nieczności przełożenia podziemnych ka 
bli u l icznych, w celu przystosowania 
ich do montowanej stacji automatycz
nej nastąpiła dwudn iowa przerwa w 
komunikacj i telefonicznej około SOO 
abonentów, zamieszkałych przy ul icy 
( j ranicznej t Królewskiej , Twarde j . Pań
skiej i Mariańskiej- Przełączanie abo
nentów do central i automatycznej roz
pocznie sie we wrześniu. 

Magistrat zatwierdzi ł projekt oświe 
tlenia ul. Mick iewicza od Kniaźnina do 
Potockiej 8 lampami c lekt rycznemi. 
Odsetek ten jest ważną arterją komuni 
kacyjną dla mieszkańców Potoku i Kas 
kady. a ułożenie tamże chodnika unnożli 
w i ło ustawienie słupów ośw Ictlcnio-
* ych-

* * * 
Uruchomiono wagony II i III klasy 

bezpośredniej komunikacj i Sztokholm— 
Warszawa via Trc l iborg . Sasnice* 
Szczecin, Bydgoszcz. Dotychczas ko
munikacja Sztokholm—Warszawa od
bywała się via Berl in. Dzięki urucho
mieniu wagonów bezpośredniej komu
nikacji, czas podróży l t Sztokholmu do 
Warszawy będzie krótszy o 4 godziny. 

• * • 

Komisja do spraw regulacji i zabudo 
w y miasta, działająca ua prawach ma
gistratu, zatwierdzi ła ua ostatniem po 
siedzeniu projekt zabudowy terenu, 
otoczonego ul. Smętną, Spokojną. Oko 
pową i granicą cmentarza żydowskiego 
Na terenie tym powierzchni około 10,5 
ha przewiduje się zabudowanie o 5 kou 
dygnacjach, przy ul- Okopowej oraat o 
4 i 3 kondygnacjach na pozostałym te
renie. Znaczna część tych obrazów 
należy do miasta i będzie wyzyskana 
dla wiejskich potrzeb budowlanych. 

K R A T L C Z K I . 

CZŁOWIEK - SPLUWACZKA 
Brzydkie przyzwyczajenie. 

Teatr Polski pod dyrekcją dr. Arno l 
da Szyfniana wystąpi ł z premierą sensa 
cyjnej sztuki pod tvt. „Fraule in Dok
tor" , w inscenizacji reżysera Janusza 
Warneckiego. z gościnnym wyetepem 
zakomitej ar tystk i lwowsk ie j , p. Ireny 
t y c h l c r ó w n y , w r o l i t y tu łowej . Jak w ia 
domo. Teatr Polski w sezonie przy
s z ł y m , m a b y ć upaństwowiony. d v r i - k -
torem a r t ys tycznym pozostanń- jednak 
nadal dr. Arno ld Szyfman. 

Prezes rady miejskiej i n . Paryża, 
p Fontenay. który wraz i małżonką i 
t r z e m a c z ł o n k a m i paryskiej rady miej
skiej przybędzie d o Warszawy 6 c z e r w 
ca, o p r ó c z dwudniowego pobytu w 
Warszawie g o ś c i e D a r v s c v zatrzymają 
« ie w ..Polonii '. 

Przyzwyczajenie jest podobno drugą 
naturą człowieka. Dlaczego wobec te
go nie mówi się, że jest naturalnym 
człowiekiem, który np. rozbija krzesła 
na głowach bliźnich, jeśli się do Ugo 
przyzwyczaił? Bąd imy konsekwentni. 
Nazywajmy więc naturalnem postępo
waniem człowieka, k tó ry pije z przy
zwyczajenia wódkę i nie dziwmy się 
temu. Ale ludzie chętnie się wszystkie
mu dziwią. 

— Wiesz, że....'' 
— Nie wiem. 
— Nie wiesz*.'1 Ale o czem właściwie 

nie wiesz'• 
— O tem, o czem chcesz mi powie

dzieć. 
— Więc dlaczegoś mi przerwał? 
— Nie przerywałem, tylko powie

działem „nie wiem''. 
— No więc, chciałem spytać, czy 

wiesz, że.... 
— Nie wiem. 
— Znowu zaczynasz! 
Ludzie się dziwią, że ja się nie dzi

wię. Nie należy bowiem niczemu s i* 
dziwić, bowiem wszystko jest natu ral-
ne. Naturalnem jest, że kto ma pie
niądze, chce ich mieć jeszcze wiece', 
naturalnem jest, że kobieta gada głup
stwa, od tego bowiem jest kobietą, a 
Pan Bóg poto stworzył kobiety, żeby 
stanowiły przeciwwagę dla męskiego 
rozumu. Naturalnem jest, że ludzie za-
kochają, się. człowiek bowiem musi ro-! 
bić czasem głupstwa, aby życie nie by -1 
ło takie nudne, naturalnem jest, że nic 
posiadający pieniędzy pożycza je od 
tego, który ma, trudno bow- n i w v m • 
gar aby mający pożyczał od nie ma- l 
jącetfo, naturalnem jest. że w galerji i 
sztuki jest pusto, jest to nawet objaw j 
bardzo zdrowy; naturalnem jest. że la
to jest chłodne, poco komu upały w ta- i 
kich kiepskich czasach? 

Niema na świecie rzeczy dziwnych j 
Wiadomo, że o pakt czterech poto ty l - J 
ko robi się tyle hałasu, żeby dzienniki, 
miały o czem pisać a panowe w ka 
wiarniach rozmawiać, i t bridia wyna
leziono dlatego, aby jeden oartner dru
giemu partnerowi miał godziwą o k a / i , -
powiedzieć: idiota. Wszystko na świe
cie jest konsekwentnie wyliczone wy
mierzone, wykalkulowane. potrzebne 
Potrzebny jest Hi t ler jako lekcja po
glądowa dla pewnej mniejszości, po

trzebne są podatki aby umysł ludzki 
mógł się ćwiczyć w wynajdywaniu spo
sobów niepłacenia, potrzebny jest k ry 
zys w łódzkim przemyśle, aby fabry
kanci przekonali się, że jednak sam 
brak rozumu nie daje jeszcze szczę
ścia. 

Wszystko jest potrzebne. Potrzebny 
jest nawet mały złodziej, czy mierny 
awanturnik, aby krateczki miały za
kończenie, policja i sąd robotę. Potrzeb 
ny jest duży złodziej, aby uczył in
nych, jeszcze większych złodziei staran
niej chować pieniądze. Potrzebna je*t 
nuda, aby człowiek szanował chwilę 
rozrywk i , potrzebna jest praca, byśmy 
cieszyli się lenistwem. 

SPLUNIĘCIE. 
Potrzebny był wynalazek spluwacz

ki, aby mogła powstać dzisiejsza spra
wa, gdyby bowiem nie by ło spluwa
czek na świecie, nie byłoby nic nad
zwyczajnego w upodobaniu Leona Front 
czaka (Grabowa 10) do plucia przed 
siebie na ślepo. Pluć trzeba umieć. Plu
cie jest również sztuką. Jeden pluie 
zwyczajnie, ordynarnie na ziemię i jego 
splunięcie nie robi na widzach żadne
go wrażenia, inny jak splunie artystycz
nie przez zęby na trzy metry, aż miło 
popatrzeć. 

Frontczak pluł fatalnie. Gdyby Front-
czak ograniczał się w pluciu, które 
dokonywał tak nieumiejętnie, byłoby 
jeszcze pól biedy, ale Frontczak cho
ciaż nie umiał ciągle pluł. Ot. taka na
turalna potrzeba, że musiał pluć. Pluł 
więc wszędzie; w domu, w lokalu pu
blicznym, na ulicy. 

Dnia 6 kwietnia r. b Frontczak za
bawiał się pluciem na Piotrkowskiej . 
Jednemu przechodniowi opluł palto, in
nemu marynarkę, Janowi Okrecińskie-
mu zaś kapelusz. Gdy Gkręc i i i tk i zau- ; 
ważył to. okręcił się szybko na pięcie 
i laską pobił Frontczaka, dając mu w ! 
ten sposób jasno i Jednoznacznie do! 
zrozumienia, że nie ma zielonego pojęcia 
o pluciu, że powinien najpierw w do
mu, w spokoju nauczyć się pluć a po
tem wydopiero wychodzić pluć na Piotr ( 

kowską. 
Sąd Grodzki skazał narazić ty lko 

Leona Frontczaka za plucie na 1 tydzień 
bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

BESTJE NIE LUDZIE 
12-letnia of iara trzech zbrodniarzy. 

Zc Lwowa don-jszą: 
Wydarzy ł się we Lwowie na peryferiach 

niezwykle bestialski wypadek, którejro oflarn 
padl.i 10-Ietr!a dziewczynka Bronisława K., 
córka wyrcbti .ka, zamieszkałego przy ul. św. 
Murcfna 22. 

Oto, sdy Brof ic ia około godziny 9 wie
czorem stała już pod furtka sweseo domu, na
deszło trzech młodych mężczyzn, którzy 
wsiczeł l z nią rozmowę 1 bez z w r a c a n i srezc-
rolne) uwag., zabrali dziewczynkę i soba w 
kierunku fabryki . ;Ma«aga' ' . Tutaj dopiero 
spostrzejcŁi sie, że iest łut zdała od domu je
den t o.sohaików rzucił za nią laską i 

uderzył |ą w ręką. 
Dziewczynka wskt«'ek sinego bólu upadła tu 
ziemie, a wówczas trzej zwyrodnialcy wzięi: 
Ją na rece I zanieśli na pole rtnaTstynowsk.e, 
obok Peł twi , sdzie kolejno dopuści l i się na 
rr.ej gwałtu. Kto wie. ery bandyci nfe namor
dowaliby swej o f a r y cMa zatarcia Siadów 
swel bestialskiej rbrodni. gdybv nłe przy
tomność umysłu nieszczęsnej dz!ewczvnk., k t ó 
ra w pewnym momencie mimo strasznych bó
l ó w , poderwała sie z ziemi i uc ekla do domu. 

Po p rzy j i cu do domu Bronia nfc nii' mów . 
ła o zajściu rf)dz'c< m. dopiero rano njclec sam 
spostrzegł u n e| objawy, które odraru po
wiedziały miii >c córka l e c 

toł ta ta /bcs/.czer-zc/ona. 
Zrozpaczony ojcae idał sie) do \ ; I I I kom 
P. P. I zawiadomił policje o s » o ' c m spostrze
żeniu. Sprawę wzfał « aweje Kce kierow

nik komisarjatu kom. Swttalikl, który prze
słuchał w mieszkaniu ofiarę jpwalto. Dziew
czynka opra ła dokładnie całe zajście I pod** 
ła rysopis bandytów. 

Szczęście sprzyjało policji, bo Już w pó! 
godziny później kom. Swltalskt. przechodząc 
wpobtżu ledne) restauracji na Zniesieniu, przy 
trzymał w ythodzaccKo t nie| trtejatorą I aran
żera potwornej zbrodni (Metn iego Karola 
Skowrońskiego rzeinika, Skowroński w pier
wszej chwili usiłował wszystkiemu prze
czyć, ale sdy znaleziono na Jego ubraniu śla
dy krwi . przyznał się do zbrodni I wydał 

nazwiska «wych wspólników. 
Charakterystyczna jc-t rreczą. że obu da ls tyd l 
zft-ypidtralców ujęto wpoii'fżu mieszkania w 
f ary, edzie kręcili sic od szeregu godzin 
chcąc i l ' IW'edzleć s!e, co sie stało z Ich ofia
ra. 

Wspólnikami Skoa roiKk ego okazaJf «W 
Wasyl I>anvLv.ik. cukk:rn'k y Zamirstynowa i 
Teodor c.ysv). woźnica. Ci również przyznał. 
s'e J " zbrrdni Polłctil lakwfStJOftńwtłl u 
u 'cli. pndolmi* iak u Skowroósą ego bfellzne 
ze siadami k r u l dla użytku władz «ad"wvch 
lako eVtwndv rzeczowe 

WladfWoA' o thydnej zbrodn' rwvrodnta1-
ców, dokonane! na 1?-letnfe.i dz * \vcrync«. w y -
wołała włród mieszkańców ca tern prred-
it^efciu u e d»j«tct i le npSai wzburzenie. Ofia
ra ziirodiil Z N A J D U T * ;« w szp talu odzie prze-
prowadzono n* n'ef operacie * v d u jeł zatru
ła uiebezpiec/ciWtwo. 

H R A B I N A M i F T i / . Y K i S K A 
przemytniczką c u k ' U i a l l ł n " i o ' u . 

TRUP W WORKU. 
OMYŁKA CHCIWYCH WlfŚNWUW. 

Ze Stryja donoszą: ) I Jak ie się przerazil i , gdy w domu zna 
W szpitalu tute!*izym zmarł Iwan leźli zamirut mięsa — trupa. Prędko 

Hołowacz. Rodzina, obiawialąc się o- zapakowali trupa zpowrołem do worka, 
płat szpitalnych, w nocy wykradła ' r u - zawieźli do miasta i 
pa. Jak to w zwyczaju bywa, po dro- worek porzucili na ulicy 
dze wstąpil i do karczmy, a trupa ukry- Przechodnie którzy znaleźli worek z 
tego w worku, i trupem, zaalarmowali policję. Rozpo-

zoatawili na wozie. | c ią ł się ruch w poszukiwaniu za ewant 
W międzyczasie nadjechali jacyś gospo! sprawcą zabójstwa i w celu acnoskowa-
darze. Widok worka zaintrygował tch | nia denatn Tymczasem w szpitalu spo 
Namacawszy, jak wywnioskowal i mięso, 
postanowili je sobie przywłaszczyć. Za
bral i więc coorędzej worek i g-ilopem 
odjechali do domu. 

Ze Starogardu donoszą: 
W Starogardzie sądzono sprawę Vvi!. 

tor j i hr. Mic lżyński t j z Goląbiewka 
r pow Tccew). Mielźyrtska, przsjeźdź i 
iąc samochodem s Gdańska przez gra
nicę, podczas rewizj i oświadczyła na 
zapytanie urzędnika, iż nie przewozi 
nic podlegającego ocleniu. Rewizją w -
kazała jednak, iż w wal izo; fąmoch d u 
znajduwało się 

10 kg. cukru. 
ukrytego wśród narzędzi ślusprst%'ch 
Kiedy urzędnik zamierzał nielegalnie 
przewieziony cukier skonfiskować «ta 
wiła energiczny opór i uderzvła gn dwu
krotnie w twerz i ramię ponadto w y 
myślnjąc mu w ordynarny »oosób. grożąc 
pozatem. że pojedzie do Warszaw" i 
soowoduje usimięcie urzędnika z posady 
Gdy i te tfrozby nie pomogły, pani hrabi 
na chwyciła cukier i zaczęl i uc :ekać 
lecz po kr^lkiem^śzarhotanfi i się straż-

strzeżono brak trupa dano więc mać 
policji i w ten snorób sprawa się wy
jaśniła. O wypadku zawiadomiono pro
kuraturę. 

l i l i i l il JO II. m m 
kosztuje aSnjnament „Kcba" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia mtes :ąca. 
A d r e s : Karola 2 lab te l 102-28 

lub Piotrkowska 11. te l . 102-29 . 
Prty ndb io r i . % «RTININIŁTT*e:I Karwi, i 
>UH Piotrkriwtk. 11 o r t n u m . r i t . * T -

salt tylko 2 rl. 20 «r 

1 o i k o d e b r a ł (5o w o j o w n i c z e j kobircie 
N a r o z p r . i w i o ' l u c h a n y w c^arnkterze 
•Sw inćka u r z ę d n i k z e g n a ł , iż d r o j ! ą kon-
F : d e n c j o n n l n a o t r z y m a ł w i n d o n o ś ć . żc t>. 
M i e l ż v r ł ' k a p r z e w o z i z G d a ó « k a do Pol
s k i c u k i e r n a p o j e a l k o h o l o w i * ! inna 
t o w t r y konłv"<Je«)towe O g ł o s z o n o wy
r o k z a * ą d z a a c v w v m ; e n ł o n » p o wzię
c i u p o d u w a g ę '>ik n r d c h l e j 'dąrvch oko-
l i c z n o ś e i lafiodzącycb. na 300 złotsxb 
g r z y w n y 

T t A D I O - K ^ C I K . 
HA?ZYN m,1m,I. 

11.10 PR4I-ily<l t>i,i>> piit.kicj. II.Ml kuni m« 
in>rol.nnvciv ,ll., knniiinik loln 11.T>T ^\rn»ł ««• 
•u. UJi.i Pu..:. im u . <l,irń Idiląey. It.lt> l'ł»i« 
G R U I I K I F O N U H U . IJ..U Kom. ISJMI Kmn. P .D -
Itwowegn in-t. Kk-purl. Ij.łii'Kinu. gurpiidaresy. 
I . V luiloin.I-ri >M)j-Unv.i- I «ii te\< rki< uiilOwi r 
inminniii In«l. NMŚV W>d.v.ii. r.it. J. I . 
lny I i. ).> M|ijilmwi,K<» lila i l i i n ł |>. t. iN . ro i l i i l tT 
(wjatUlm. 16Ot) M u / > U Irkka, U..40 Odeayi P-
. l i i f a ^ l - - «li J. PaotStl 1'nwłowika. tMtn 
Uidriju dln rhoivi-li. 1T.S0 VUty aratnofonuWa. 
1'.10 <Kli/.yl )1M l 'n.»iłiii na ilil.rt iiatlfpny 
I!'iki >k . 1, k k i W | . i / . , . . i. wUdum. l.i.-i.iT 
li:..'>j RRTCMÓMlaniu Int. Król ik ' . ' * 'H<h I>I. . O me* 
linsu U.|ni>-r>IT> M |V1» i.". 11,0f» K..-niaii..-1-i 
1<* CU . r.ii-ii;I'i* W ! u i | O M I I M ' i ii>lniivc" wygł. p J 
l'l.il<U. I')..(() ,.N. wiilnokrcsu" . PraM>w> 
11/ininik Ka.l|i .w) 211.011 Muy)ka lrkka. 20 JS W L « 
JuWlufcl « |MI -»w» . 21 HO l)»(l. «lo l'I Dr. 
i: - l i . . I .m. II v. kmn . i in -'.'.u, Kii'i.. 11 . Imj.in-. • 
akt w »yk. / , Kal>.rwif««»rj. 22^1) I . I|.-k.ii «> I. 
, ' ) p i T » ii»r'iil<IW.i" — Wyw, |'. I-. Roinult. 52.5."i 
Kom. ini-tt-or. r|l» kninnnik loln. I k»m. p»»Hryjtł». 
gj.lt—21.00 Muzyk, laii^rana. W urtrrwifi: n.i 
23.30— J.ł.Sś H * M M M M I kraju J l . citonkn-w 
pol -ki. i Rkłpeiłyrjl PULARIM-j, 

HEKRJ FALK. 

Browning 23/205 
— Sprawa kryminalna w R T A C J W N I 

frłmowrj, ni mniej, nl więcej I — rzekł 
Huifnupf, wyjmując fajkę. — WracMC 
z podróż,v, nie CZYTAŁEŚ dzienników, tc 
ciebie tłumaczy... 

„Było to w przybliżeniu przed trzema 
miesiącami. Realizowałem włr.śnie film 
..Zmienne serce'. Nakręciliśmy iuż D W T C 
trzecie filmu. Dwie gwiazdy. V:olette 
Clare i Lionel Leroy... A M O Ż E i t«ro 
nie wiesz, że l ionel Leroy ju i nie żyje? 

— Przeciwnie, — rzekłem. - -Czyta
łem w anpielskim dzienniku, że został 
•flarą wypadku. 

— Został zabity przez Violette Cla 
re, w t-ku nakręcania filmu, wystrzałem 
i rewolweru. 

— Co też ty gadasz! Violette Clare 
jest przecież na wolnościI Powadają, że 
wyjeżdża do Ameryki? 

— Violette Clare, jakkolwiek zabiła 
LiouHa Leroy, jest zunełnie niewinna tej 
zbrodni. Zaś mnie tvLo zawdzięcza, że 
wyjeżdża D O Ameryki zamiast B Y Ć oskar
żona r> rabóistwo Lionela. 

— Aha! — rzekłem poKruje: zbr?d 
nia w afekr;<-... chwilowe szaleństwo... nie 
poczytalność... 

— Nic RODOBNRSTP. — zaprzeczył 
Hupfnupf. — Stosunki Vichtty z Lhne 
lem bvłv bardzo serdeczne, ale tylko ko
leżeńskie... 

— A wi«c c C O C H O D Z I ? 
— A wiec posłuchaj Była sob*ta, 

godziną Asma wieczorem. • pr»to.«ławała 
mi '^s-"-",« <ł,i r ,; ,l'rereoi'* b-^rrlz-. ww^na 
oeena. Musze ci oDowiedzieć treśr f:'lmu 

poniev.aż dramat realny i dramat fikcyj
ny pozostają w związku z sobą. W filmie 
Violette byłą Cyganką, którą młody inży 
nier (rela Lionela (pozn?.ł pewnego wie 
czora, porwał i poślubił. Otóż Cyganki 
— kcczownkzką jest wzorową małże n-
ką, a młody inżynier "syn dobrego domu, 
ujawnia zmienność serca, i staje no z\ytn 

mężem. Zazdrcść ze strony żony, nieporc 
zumienia i kłótnie... Dość, że pewnego 
dnia, wobec gorącego uczynku zl.aciy, 
wyprowadzona z równowagi ir.ałż.onka 
mierzy z rewolweru do męża... strzela... 
i pudłuje... 

„Po gwałtownej scenie następuje dru 
ga — prześliczna i wzruszająca. Nowo-1 
czesny djalog, prowadzący okólną drogą 
do pojednania... 

„Treść fiimu nie zachwycała mnie 
wcale... Ale trudno: rzecz każda ma swo 
je „ ale"... Nakręcałem więc, według 
najlepszych chęci, co nakręcać mi kazano. 

„Doszliśmy więc do sceny z rerwclwc 
rem. Wśród akcesoryj destarczono mi 
broń, brownig, który obejrzałem i przyją' 
łem, oraz osobiście włożyłem do szuflady 
z której wyjąć go miała Violelte. Po u-1 
stawieniu dekoracvj i uregulowaniu świa
tła poszedłem 7 obu jrwiazdami na prze
kąskę do baru... 

„ P o jikimś kwadransie wróciliśmy 1 
do pracowni, gdzie zostawiłem poprzed
nio meizo pomocnika, ooleciwszy mu za

łożyć Hepy nabój do browninga. Zapyta 
łem go: „Wszystko jjotowe?" — „Tak, 
proszę pana''. Wzięliśmy sie do pracy, 
zaatakowaliśmy wzmiankowaną scenę. Po 
kilku próbach Violetty i Lionela przysw
oiliśmy do nakręcania. Szło świetnie. W 
i~cłr>owiexłnirn momencie Viclette wyciąg-, 
nęła browning z szuflady... wycelowała.. • 

wystrzeliła... i Lionel zwalił «ie t w a r Z a 

ku ziemi. Wszyscy byli zdumieni, ą ja 
przed?w:zytlkiem, ponieważ znalem su
mienność artysty i posądzić jo nie mo
głem o żart niesmaczny, zwłaszr/a pod-
c&s pracy. Pośpiesznie zbliżyłetn jię d"> 
nic£?o. 

— Bardzo ciekawe, proszę pana, ale 
tego n ema w scenariuszu... 

Nie ruszał się jeszcze, nosem zwjóto-
ny do podbgi. Nachyliłem się nad nim, 
odwróciłem J?O, nasmo krwi sączyło sie nn 
gorsie keszuli... Podniósł s;ę gwar, tumult 
Stwierdziliśmy, że miał kulę w sercu.. 
Wyniesiono go z pracowni... 

Wyobraź ć tobie można rozpacz Vio-
letty. dcokola której zapanowało milcze
nie i zacieśniła się sieć podeir<:eń: wyo
brazisz sobie także dyrektora towarzy
stwa filmowego i iego minę wobec straco 
nego miljcna. Ale może nie wystawisz 
sobie mnie, gdv skoczyłem do mego asy
stenta, łapąc go za G3RDŁO= „Co to zna
czy?... Ten nabój prawdziwy?'' — Odpo 
wiedział mi, blady, iak ściana: — ..Po
wtarzam panu sam zakładałem nabije: nie 
mamy innych, tylko ślepe' I n'k. prócz 
mnie nie dotknął tej broni! 

— Czy wychodziłeś z pracowni, gdy 
byliśmy w barze? 

— Nie, proszę pana. Poszedłem pc 
prostu wpaPć papierosa orzed drzwiami., 
ech! w trzech pociągnięciach... 

„ W międzyczasie osiadałem broń, o-
znaczona numerem 99.887... Wiesz, że 
mam debrą pamięć wzrokowa... Ctóż pa 
miętałem. że widziałem małe: cyfry, a n*e 
wysokie... I oto zniemeka przvbegł je
den z maszynistów, z druceco końca pra 
cewni. i podał mi drugi rewolwer. 

— Znalazłem to pod j;?kaś łekaa 
c j ą . 

— Pokaż! 
Wyrwałem mu broń z ręki: 23,205! 

To właśnie były moje małe cyfry! Poza 
tem oba browningi brły zupełnie aulen 
tyczne a nawet magazynier odróżnić ich 
ne mógł... Tylko w browningu 23,205 
jeszcze tkwił nabój ślepy... 

„Pc wróć iłem do mego gabinetu . złe/y 
lem oba browningi na stole cbok siebie: 
ten, którym zabito, i drugi, znaleziony 

! przez maszynistę. Ktoś z»mienił broń— 
ibylo to rzeczą oczywistą, ą Violette zna
lazła w szufladzie browning podsunięty 
.-amiast właschvego. Chodziło t"lk.o o to 
by d-wiedzieć się, kto to zrobił. Zawe
zwany komisarz policji jużrozpcczął .Jedz 
iwo. Gdy przeszukiwał daremnie wszyst 
kie gazderoby — z mawiałem się, w 
jakim celu? — poddałem mepro asystenta 
ponownemu badaniu. Stwierdziłem przy 
tej sposobności, że megłosię komuś udać 
wejść do pracowni, podczas gdy palił pa
pierosa wpobliżu wejś-ria. Ale komu?. . 
Lionel nie m«ał wrogów wśród sweich ko 
lęgów, a nawet — gdyby tak było — 
n»e wiem, cz- który z nich byłby się zdo 
bvł na tak podstępne okrucieństwo... 

„Medytując w ten sposób, cgladałrm 
przez okularv broń zabójczą, gdy nagle 
zauwi:żyłem, tuż przv magazynie, mały 
włos szaro-biały, który zdiałem o«tiożnle 
Nie wydał mi się wło?em ludzkim... Go
dzinę później zasif«W*m zdnnia rzecto-! 
znawcy - przyrodnik i... Chodziło według' 
wszelkiego prawdopodobieństwa o włos 
7 szerści małpy, z gatunku ..ouistfti"... 
Ach ! moi^ pamięć w-zrol;~wa!.. B łyka-
w^zne objawienie!... W scenie zabawy 
ludowej, która nakręcałem 7 obc/em cv-

I '.ańckim, był człowiek, zajmujący s:ę tre 
Isurą małp, 1 miał czworoneżne zwierzę te* 
, go gatunku... I — jak przypomniałem 
1 sobie obecnie clokhnie — indywiduum to 
' miało jakieś nieporozumienie z Lionelan 
nie pamiętam ju i z jakiego powedu... W i 
działem tego człowieka (o pięknej, *re-
«ztą, głowie) jak dziś ? rana kręcił się w 
korytarzach pracowni... 

„Nazajutrz odszuk tła ?o policją. U-
|ivzymywał, że prz-szedł do reżysera, któ
ry obciął m u zapłatę za jeden dz en,... 
Wypytywano go grur.townie. W końcu 
przyznał sie do winy chciał zemścić się 
na Lcnelu, k'óry — rzekomo — cbrizlł 
go publiczn:e, więc w nieobecność' meaf' 
asystenta, zamienił broń niewinna .ia broń 
śmiertelną, lecz przez nieuwagę zcstav,ił 
na niej włos z szerści swego wychowanka 
- - słowem: wszystko ocTbvło s:ę tąk. iak 
sam wywnioskowałem... No I co powiesz 
na H u p f n u D i a w roli detektywa? 

— Myślę, że przeszedł ws2v.«lk'ch 
twych sławrych poprzedników. A'« ex 
stałe się z filmem? 

— Z filmem? Nie można bvło nskv< 
cić. go do końca z LirneLm, ocoi?waż bie 
dak już nie żvł. Szef towarzystwa HWa 
wego i autor scenarjus/a bvl : W roznaezy, 
każd" z innego p?wocłti . 1 żem*'. n»*k 
na sceno pojedosnla! A wiec z^rad-' 1 ' -* 
lemu. kończąc film nacie, akt"'-' swakfl 
Bohaterka, no 7abóistwie wyj.aie okrz.vk, 
ucieka. ' nikt nie wie, c dzi»''e sie z n ' -
oóźniei. Violette nakreśla m* lo v.--oa"io 
ie! Efekt nieopisany! Wszystkim z a p » V c 

oddech na oierwszem prtecłtt*w *n'u T T -
zu... W pewnym sensie, wkwr- .. nr" 
ło «:e i\t, ż? Violette zabiła L ;oneL . 
Mów'ie z punktu widzenia artyslyczner'. 

Tinrn. L. M 
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SPORT. 
Kwestja paszportów dla sportowców 

nada l n a t r a f i a na trudności . 
Wskutek interwencj i zarządu Z. Z. 

zgodzono się na pewne ustępstwa w 
sprawie paszportów zagranicznych dla 
drużyn spor towych , które ty le w ostat 
nich czasach przysparza ły k łopotów i 
taro przy każdej sposobności. Zgodzo
no się zatem, że paszporty ulgowe będą 
wyaawane o iłe będą poparte opinją M. 
S. Z., Państwowego Urzędu W y c h o w a 
nia Fizycznego i Związku Zw iązków 

Spor towych oraz podpisaniem umowy, 
że koszty wy jazdu pok rywa zagranica. 
Tak ie postanowienie sprawy bynaj 
mniej nie rozwiązuje kwest j i , gdyż 
paszporty ulgowe 

kosztują 100 złotych, 
a zatem dla l iczniejszych drużyn dosta 
nie tego paszportu nie będzie moż l i -
w e m . 

KUSOCIŃSKI CHORU] E 
Atleci zrezygnują z Antwerpii. 

W dniu 25 b. m. odbyć się mają w 
Antwerp i i doroczne międzynarodowe 
zawody lekkoat letyczne, w k tó rych 
dwukrotnie już star towal i Polacy, zaj
mując za każdym razem drugie miejsce 
— tuż za Anglją, a przed szeregiem in 
nych narodów. 

W t y m roku zawodnicy nasi rów

nież w zawodach tych miel i wziąć u-
dział Jednak P Z L A prawdopodobnie 
zdecyduje się zawodów tych nie obe
słać wobec 

zdekompletowania naszej drużyny. 
Mianowicie — na zawody nie mogl iby 
wyjechać: Kusociński z powodu cho
rej nogi, Maszewski i Kostrzćwski . 

Ladoumegue ma pomysły. 
Słynny lekkoatleta francuski, Ladou 

rnegue, rekordzista świata w biegach 
średniodystansowycb założyciel i pre
zes klubu sportowego swego imienia w 
Paryżu, publikuje następujący c iekawy 
Projekt: 

„Zawodn icy o międzynarodowym 
poziomie w y n i k ó w 

stanowić winni specjalną klasę 
(ani zawodowców, ani czystych amato
rów). Biorąc pod uwagę, że obecnie ża 
den z wyb i tnych zawodników świata 
nlę może być czys tym amatorem, La 

doumegue proponuje, aby zawodnikom 
„specjalnej k lasy " zwracano koszty po 
droży i koszty utraconych zarobków, 
bez kwal i f ikowania ich do obozu zawo
dowców" . 

Do te] myśl i Ladoumegue zamierza 
zorganizować wie lk ie tournee po kra
jach europejskich z u d z a ł ć m : swoim 
Zaball, El Ouafi. Finnów Nurmiego, Pur 
ic. Loukol i i Mart te l ina. 

Związek fiński przestrzegł Już swo
ich zawodników przed akceptowaniem 
tego zaproszenia. 

Sport w kilku słowach. 

W sobotę szermierze jadą do Budapesztu 
na mistrzostwa Europy. 

(—) Przyjazd trenera zaangażowanego 
przez ŁOZPN. p. Rudolfa Krenka do Łodsj na 
trafił na trudności, gdyż konsulat poiskf w 
Pradze odmówił mu udzielenia wisy wjazdowej. 
W sprawie tej interwenjują obecnie PZPN. i 
PTJWF. tak że że spodziewać się należy że przy 
jazd wymienionego doJ3z|e w" naj*5T75kzych 
dniach do skutku i będzje on mógł oBjąc swe 
obowfarkj z dniem 16 bm. 

(—) Na nadchodzącą niedzielę kalendarzyk 
ŁOZLA przewiduje trójbój kobiecy o mistrzo
stwo okręgu oraz pięciobój dla mężczyzn. Tym 
czasem, pomimo jż okręg łódzki dysponuje tak 
znakomjiemj wjeloboiatkamj jak Janowska 
(KE) i Wajsówna (Sokół, P a b j ) , trójbój kobje 
cy o mistrzostwo okręgu nie dojdzie najprawdo 
podobniej do skutku, gdyż w przepisowym ter
minie t. j . do wtorkudnia 6 bm, wpłynęło zglo 
sienie jedynie Janowskiej, a w myśl regularni 
nu dla jednej zawodniczki zawody o mistrzo
stwo nie mogą się odbyć. Zgłoszenie Wajsówny 
nie nastąpiło wskutek jej pobytu w Czechoslo 
wacji. 

Ciekawte zapowiada się pięciobój męski, do 
którego zostaj; zgłoszeni: Bobiński z ŁKS-u , 
Kucharski I I v IKP.. Kaszyński \ Kujawski z 
KP. Zjednoczone oraz zawodnicy pabjanfekie-
go Kruszeendera. Zawody o mistrzostwo okrę 
gu w pięcioboju dla mężczyzn rozpoczną się o 
godz. 10-ej na boisku Kruszeendera w Pabja 
njcaeh. 

(—) W dniu 29 b. ni. odbędzie się w Gdyni 
międzypaństwowy mecz bokserski Polska—Cze 
cbostowacja, przyczem do reprezentacji Polskj 
został wyznaczony z łodzian tylko Chmielewski 
I w dodatku nie do swojej kategorjf. gdyż do 
wag) półciężkiej. Jak Już podawaliśmy, Chmie
lewski zwrócił się w tej sprawfe do PZB. nie 
chcąc ze zrozumfałych względów startować w 
kategorji cięższej. Dotychczas odpowiedź w 
sprawie Chmielewskiego nie nadeszła, Chmle-

na ten czas zaprawę bokserską, tak że znajdu 
je sję bez treningu. 

(—) W dniu jutrzejszym rozpocznie się w 
Krakowie mecz tenntsowy Polska—Austrja, k tó 
ry potrwa do 12 bm. Reprezent. Polsk- przeciw 
Austrji składa się z następujących tennisfstów: 
Hebda, Tłoczyński, J. Stoiarow j Jędrzejow
ska. Ze strony Austrji wystąpią Matejka, Meta 
xa, Kjnzel f Wolfowa, W parę dni później 
gdyż w dniach 16—18 bm. tennteisej nasj wal
czyć będą w Warszawie na kortach Legjj ze 
zaiakomitymi tennislstaml Italjj w meczu mię
dzypaństwowym Polska—Italja. Na meczu z 
I tai ją barw Italji bronić będą Palmierj, Serto-
rfo i Cervanti. Italja w sezonie bieżącym poko 
nała już Jugosławję 4:1, Austrję 4:1, Węgry 
4:2 i Monako 5:0, w roku 1030 tennisiści włos
cy weszlj do finału rozgrywek o puhar Davfsa 
w strefje europejskiej, zaś w roku ubiegłym zo 
stali pokonani w finale europejskim przez Ńiena 
ców. Po meczu z Italja najlepsi'nasi tennisiścj 
wyjadą na wjeiki turniej międzynarodowy do 
Angl j j fw Wlmbledonle) . 

( — ) Drużyna piłkarska Cracovij bawjła w 
tych dniach w Frysztacie, gdzie została niespo 
dzlewanle pokonana przez reprezentację mia
sta w stosunku 3:5, (0:8). Cracovia wystąpiła 
w składzie osłabionym. 

( — ) Dziś o godz. 3,30 nad ranem wedle 
czasu europejskiego rozpocięła się tutaj walka 
bokserska pomiędzy b. mistrzem świata, N|em 
cem Schmeilinglem I Maksem Baerem. 

Baer okazał się pierwszorzędnym bokse
rem, miał zdecydowaną przewagę już od pierw 
szych rund, | rz*c*yw|ic|e w 10 rundcie zwycię 
żył bezapelacyjnie. Baer w trakcje walki pod-
btł Schmellłngowt tak silnie oko, że ten 

ledw|e włdzjat. 
W ostatniej rundzie Schmelllng traf iony silnem 
e|o» m pada na deski, zdołał s|ę wprawdzie po*! 
rieść. lecz natychmiast spada na niego nowy 

grad ciosów, wobec których jest absolutnie bez 

Dziś, 9 b. m., rozpoczynają się w Bu 
dapeszcie szermiercze mistrzostwa Eu
ropy. Do dnia U b. m. włącznie odby
wać s (ę będą zawody indywidualne i 
drużynowe we f lore t tch. Od dnia 12 b. 
rn. rozpoczyna się zawody na szpady, a 

od 16 do 10 b. m. — turniej szablowy. 
Polacy biorą udział w zawodach na 

szpady i szable. Wy jazd polskich szpa 
dzistów 1 szablistów nastąni w n a j b r t -
szą sobotę o godzinie 7,30 rano z dwor - J 
ca głównego. 

Ś w i a t o w e dzieło miłosierdzia. 
Cele Czerwonego Krzyża. 

Polaki Czerwony Krzyż! Tydzień Czerwonego 
Krzyża! Widzimy na każdym kroku. słysaymy na 
każden) miejscu! , .1 poco? naeo?" — woła prze-
chodzeń. — , .Wsr.ak mamy terar. pokó j ! " ,,Czer
wony Kriyż tylko w rusie wojny potrzebny''. 
A rzy ty wle»z, miły przechodniu, co to jest Czer
wony Krzyż? Czy wiesz jak on praeuje w czasie 
wojny a jak w et as la pokoju? Czy znaaz jego idee, 
iego udanie? C i v wiew kto go założył, kiedy i 
Kaczego? Czy wiesz, kto do niego należy, kto w 
l im pracuje? Jeśli wieez, to sic nia zdziwiła, że 
a t e n piszę, że chcę wszystkich pociągną.' dn n ic 
{to! l . - i , nie wiesz ta posłuchaj: 

Czerwony Krayi to jest organizacja tpoUn ,.•/ 
powstała w drogiej połowie X I X wieku. Kamień 
węgislny pod ten gmach wspaniały położył Henryk 
Ounant, ojriec dorhowny, który patrząc na pobo. 
iow i-ko pod Solfcrino 24 czerwca 1859 r., gdzie 
Napoleon odniósł pyrhusowe zwycięstwo, kladac nu 
polu bitwy 40 000 żołnierza, wstrząśnięty do głębi 
potwornym obrazem męki ludzkiej, powziął myśl 
powołania do życia , ,Cytcilnego pogotowia'' dla 
dorodnej pomocy rannym, którzy ginęli tysiącami 
' • /. ratunku, napróżno żebrząc o kroplę wody. 

Pobór rocznika 1912. 
W sobotę, dnia 10-go czerwca r. b. 

Oowinni się stawić mężczyźni roczni
ca 1913 z terenu 8-go Komisarjatu P. P. 
k tórych nazwiska rozpoczynają się od 
Uter: O R W . 

W sobotę, dnia 10-go. czerwca r. b. 
Powinni się stawić mężczyźni roczni
ka 1912 z terenu 13-go Komisarjatu P.P. 
k tórych nazwiska rozpoozynają się od 
i i ter : A B C D E F. 

W sobotę, dnia 10-go czerwca r. b. 
Powinni się stawić mężczyźni roczni
ka 1912 1 starszych zamieszkałj w Ło 
dzi a zapisani do list poborowych in
nych powiatów. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa c y t r y n o w a . 
KotleJv wieprzowe z kartoflami 
i kapu6tą. 
Omlet. 

WINSZUJEMY 

Jut ro : Małgorzacie. 
Wschód słońca 3-17 
Zachód — 19.53 
Długość dnia 16.36 
Przyby ło dn ia 8.40 
Tydzień 22. 

Dunant utworzył natychmiast komitet ratunkowy, 
który niejedno uratował życie, a po wojnie dał 
podwalinę do utworzenia stałej organizacji spofc. 
rznej, nazwanej Czerwony Krzyż, przyjętej przez 
wszystkie cywilizowane narody. Wspaniałej tej or. 
ganicacji przyświeca idea niesienia ulgi cierpiącym, 

W dniu dzisiejszjra odbędzie się na ringu 
cyrku sportowtgo pierwszy zawodowy boks w ł ,o . 
dzi. Oo -tarci.i 6 rundowego staje warszawianin 
Miazio a wielokrotnym inistr-irru Lwowa. Cros
sem. Obydwaj usilnie trenuj*. Zwycięzca lego spot 
kania pojedzie do Katowic K I race* kwalifikacyj
ny. 

Wczorajszy wieczór walk wywołał niewidziane 
w «>iii„ obecnym zainteresowanie. Moana się 
było zresztą spodziewać, że walka Grabowskiego z 
Cło]* i Sztekkera z Kawanem wypełni cyrk do o. 
statniego miejsca. 

Na wstępie sensację ua widowni wywołało uka
zanie «ij na ringu śKjaro>-«j >łiwv atlety nie.micc 
kiego Koehlcra, który zgłosił nie do turnieju. Po
tężny ten zapaśnik już wczoraj zadebiutował w 

1500 harcerzy z całej Polski 
wy edzie na Węgry . 

W durach od 1 do 15 sierpnia b. r. odbeJzie i n i k ! ) , ^ 
reszcie, Sztokker zdenerwowany temi 

s.« Zlot Międzynarodowy Ha rce rzy w Jambo- ; c k s c s . s a m i wyrzucił brutala 
re (Dżembol na Węgrzech. - . „ _ „ d o i o t v 

Na zk* ten wyjedzie zgóra 1500 harcerzy g . V , ' . . . . . 
, całej Polski. Przy tej flośc; harcerzy mamy Kawan padł t jęk iem na re .mę. P o m c w . z do 

kojenia niedoli - pomniejszani, i łagodzeni, zapewniona te Wypnwa F>olska będzfe P O r .u « • * u preKliuyjnego bratowo tylko 3 * 
. . . ., , T . . . „ . r . i < » „ vr .„v«t»c r tłrrłsw»'Jeti) I ł iezvk oo • nu ty . Kawa i i zas skarżąc się na ból przeora-
krzywdy. rozMewan.j nao...p rękę I ^ U f m m , S ^ J j } ™ " * . z a T z y k o f l c j a l n " oSL nic mógł U J waiczyć. przeto sedste-
t,e,. Jakie s« jego prace, jego doniosłe zadania, fr, r ^ związku z tera wszelkie komunikaty WW uznał: walkę za remisową, 
go oryny w czasie wojny, wiemy już wszyscy, lecz p ( s ' m a oboizow I t. p. wychodź ć będa w języ-1 Ogólne zalnteresowaate wzbudzała wa lka 
jaka jego praca w czasie pokoju? Aby to wzniosie ku polskiin co uważamy sobie za duży sukces rewanżowa Grabowskiego z Craja. Spotkanie 

Zycie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork: Loco 9.10; czerwtec 8^S. llp.ee 
9.01. sierpień 9.07. 

rsowy Orlean: Loco 9.00.. Hpfec 9.00 paż-
dz:eni!t; 9.?5, (rmdz-.eń 9.40. 

liverpool: Loco 6.12. czerwiec 5.86 lipiec 
5.84. bierpfeń 5.83. 

Egipska: Loco S.2f>, lipiec 7.90 paidziertnik 
S.00. fctonad 8.07. 

B r e m a : Loco 10.01. l ipiec 10.01 październ ik 
10 ?5. grudzień 10.52. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

U L W I Z A NA NOWY JOKK — SŁABSZA. 
Kursy dewiz europejskich nie wykazały więk. 

u\cli odrhyień. Iielgja. l'aryż i Praga zmian nie 
w\kazały lupełnir, Holandja była tańsza o 5 gr. 
na lfiO f l . hol., Londyn o 2 gr. na 1 funcie, 
Szwajcarja o 3 gr. na 100 fr. szw. Dewiza szwedz
ka rwyżkowała o 2i gr. na 11)0 kor. szw., a Wio-
chy o 1 gr. na ino lirach. 

• Dewiza amerykańska kształtów ula się zniżko, 
wo. traeęe 9 gr. na 1 dolarze. 

PAPIERY PAlWtWOWE — MIEJEDNOLICIE. 
W grupie pożyczek preinjowyeh obracano 1 

proe. Pożyczkę Dolarowe oraz serjami 4 proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej po kulkach o 30 proc- niż-
szych. 

Z innych papierów państwowych S proe. Po
życzka Kouwersyjna zwyżkowała o 0.25 proc, 
5 proe. Pożyczka Kolejowa o 0,50 proc. pożyczki 
dolarowe -natomiast były słabsze. 6 proc. Pożycz
ka Dolarowa obniżyła się o 0.75 p r o c a * proc. 
Pożyczka Stabilizacyjna o 0,13 proc. 

I :-t> i obligacje banków państwowych /miar 
kursowych nic w \ kazały zupełnie. 

ZMIKNNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
LOKACYJNYCH. 

Crupę stołecznych papierów cechował .lastró. 
niejednolity. 4 i pół proc. Listy Zastawne Ziem
skie Warszawskie były droższe o O.óO proc, 5 
proc. i 3 proc. Listy Zastawne m. Warszawy na
tomiast kształtowały się niżkowo: pierwsze atraei 
ły 0.30 proe. a drugie 0.13 proc. nn knrsie. 

Kursy prowincjonalnych papierów kształtowa
ły się cokolwiek mn-nicj. 8 proc. Listy Zastawił', 
n i . t tęstoehowy z_ .aiy 11.25 proe., t> proe. List> 
Zastawne in . Kalisza (ostalnio notowane 10.5 li 
r. i , oraz 8 proc. Liny Zastawne in. Piotrków.-
(26.3.) zwyżkowały po 0.30 proc. 

PAPIKI IY PUOCKNTOW IC. 

Premj. Poż. Dolarowa, serja I I I . I').j8—19..*5. 
!Veuijowa Poż>rika Inwestycyjni! ser. 107.01); 

ań«tw. Pożyczka Kouwersyjna l°21 r. 13.23: Kon 
wersyjna Pożyczka Kolejowa l"2ó r. 38.50: Po-
żyezku Dolarowa I W — I W O i. 47.23: Poiycaka 
Stabilizacyjna 1927 r. 18.38—13.75; !.isl^ Zastawne 
I'. .i ku Polnego M.'.„'.; Listy Zasta.»nc 'lanlłii Ro i 
,iego 94.00; Listy Zast. Ba-.iku ' , i - p Kiaj . I I .n i . 
K.t.2 ">. UatJ Zast. Banku Cusp. Kraj. I cm. V | . r i : 
Obligacje Komunalne Banku t^esp. lv roj II C M I . 
f I : Obligacje. Komunalne Ił-inku Gosp. Kraj. I 
cm. 94.00; Listy Zast. Tow. Kred. /.icui-k w Vi m 
szawie 38 00; Listy Ztisr. Tow. Kred. o.. Warszaw-
jS.of)—11.01; Listv Zast T « « . k i r t t » ł V u i . / a . 
wy 39.63—39,75; Listv Zast. Tow. Kred. ru. <.?<,• t.. 
chowv 33.50; Listy Zast. Tow. Kred. m. Kali^ n 
3bOP:, IJ.«tv ,/.i»t. Tow. Kre.l. in. Piotrkowa 31.5" 

\K<: jK - M K H D N O I . K I K 

przewidzenia, była bezwzględna. Sztckker aa] Akcje Banku Polskiego « przebiegu gehranu 
i Kawanem jeszcze stare porachunk, z ubiegłe- i podniosły się o 1.25 zł na szmee. 
?o roku, to też odraizu nle«prry.l»źn!e ustosun- z cukrowniczych przedmiotem tramwcyj były 

| kowat się do wiedeńczyka. Kawan uważając 1 akcje Warszawskiego Towarzystwa Fabryk t^iikrtł 
| że mistrz Polski umyślnie rozkrwawiil mu nos p n cenie o 1 zł. niż.-zcj. 

zaczai metodyezrdc okładać swego przeciw- ( Od Akcyj Lilpopa odpadł kupon za 1932 i . ; dy 

lewski przec/wko Czechosłowacji nie wystąpi, bronny. T o leż sędzia przerwał walkę | oglo-
gńyt przebywa obecnie na urlopie f przerwał *jł >wyc|ęstwo Baera. 

Krótki triumf Węgra. 
Sztekker wyrzucił Kawana z ringu do loży. 

wulce z Prohaska. Niemiec wykazał olbrz>mię 
siln — chętnie operuje morderczyni uclsoneiu. 
Tym to właśnie chwytem Roejilcr w 3 min. 
przygniótł Czecha do dywanu. Walka ta odlała 
się zamiast spotkania Krauzera z Nrlfourm. któ
ry po wc/.orajszej k»nnizji w walce •/. C i a j e , 

nie mógł startouuć. 
Świetne klasę zademonstrował Bielewicz, w 

wtdce z łodzianinem Synkowskim W 9 min. do
brze usposobiony Bielewicz twym ulubionym kra 
wAtem powalił swego przeciwnika. 

Gruzin Kwbriani w walce ee Szczcrbińakim 
stosowa) bolesne klucze. W 8 min. S«ezerbiń;ki 
pod Yplyfccm strasznego bólu rUnęt »A obie ło
patki. 

W a l k a bz tekkera i Kawanem iak by ło do 

radanie mógł spełnić Czerwony Krzyż w czasie 
wojny, musi się to togo przygotowywać w rusi . : 
pokoju. A jakież eg warHUty tej pracy? Liczne. 
Szpitale, snnatorja, poradnie, stacje sanitarno • 
odżywcze, kur-y ratownicze, ratownictwo przeciw, 
gazowe, orhronkl 1 t p. tle dobrego działają te 
organizacje uietylko w cusie wojny ale I w «.z«-ie 
pokoju, tłumaczyć chyba nie trzeba a że to wizy. 
stko wymaga wielkich funduszów, każdy rozumie. 
Aby ta organizacja mogła pracować sprawnie i na
leżycie, musimy wyszkolić całe zastępy 1 . i . ) . o d 
powiednio wykształconych i bogatych w dotWIad. 
i Lenie, no i nagromadzić odpowiednie zapasy sa. 
i i i ta t i i r . 

harcerstwa na terenćc n tędzyna rodowynn . 

uidenda w > nosi 10 proe. 

K U R S Y A K » : Y J 
tiank Polski 74.30; Warsz. Tow. labr. Cukru 

tftOt; Lilpop bez kup. 1932. 

MM,1>A ZBOŻOWA W . \ R > Z \ W > K A 
I POZNAŃSKA. 

War&ijwa, 9 czerwca. Urzędowa ceduła Giełdy 

W zuUzku z tern PcJska po raz p ie rwszy golnie zaćadle wa l czy ł zaiwz.ęty Węg ie r W 
W O t J ą swego ddega ta do Harcerskiego B i u r a p e w n y m momencie w y n f k l a groźna awaai tu-
Mlędzynaredcwego w osobie druha dra T a - ra. Czala. korzystając z ruchów mepTawkJło-
rjertsza SOttnułTy. I wych. położył na obie łopatki wielkoluda 

było nJetyie omocjonajace, fle brutalne. Szcze Zbożowo.Towarowej, reny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładunk 
->agon.; kursy ustalone na podstawie cen giełdo, 
wych: żyto I standard 700 gl 17.30—18.00; K t o 
I I standard 687 gl bez obrotów; pszenica oaerwo-

i . ^ W ^ r W * * * 1 * * ^ na powyższym Korzystając z łatwej i powiedzmy zaszczyt- nq, jara »»kli*ta 775 gl. 35.30-36.30; pszenic* je.l 
żTlocle Łódzka Cbora{r>Jw Harcerzy łntetisyw-
nie pracuje nad poceniem I wyckwlpowa 
rriem swych drużyn oraz przygotowuje *pa 
cjalne popisy. Pózatsm przygotowuje ołtarz 

dla całego Zlotu Polskiego. 
Niezależni* od tego urządza wystawę bblio-

gralji . modeli namiotów oraz odznak harcer 
skich 

nej glorii zaczaj triumiująco kłaniać się do- nnllta .12 gl. 3150-^33.30; pszenica zbierana 731 
koła co jednak nie przyniosło mu Większego 33.50—34.50. 
efektu bowiem sędziowie zimisilf gu 

do kontynuowania zapasów. 
Z zemsty Grabowski schwytał Węgra w 
swój dławiący nelson i szarpiąc go. spraw-il 
Węgrom wiele bólu Czaja nie wytrzymał 

Jak do tej porj, na zkrt jedzie około 60-ciu I kilkakrotnie uderzył ręką o dywan na znak 
harcerzy 5 około 20 osób współdziałających i. 
harcerstwem. 

Ekspedycję tę prowadzić będzfe komen-
Wiemy wazysey, jak zasobne były przed wojna d a n t Łódzk .e j Chorągwi Harcerzy druh sędzia 1 d l o w e 

iż poddaje się. Gdy ogłoszono zwycięstwo 
Grabowskiego Czaja długo nie chciał zejść 
z r.ngu. tłumacząc, że sapasy były wepnewi 

światowe państwa zaborcze, • jednak wojna ta po. Stefan Kępczyński a wraz z rwm w grenii 
stawiła takie wymagania, że okazały się aa małe. 1 instruktorskim udają wę, — druh pułk. ! a -
Zamiast waty i bandaży używano bielimy, która ' d e u s z Alf-Tarczyński 
zarekwirowano ludności cywilnej a nawet kosztów 
na bielizna liturgiczna ustępowała brak tamtej-

N a u Polaki Czerwony Krzyż praeuje dopiero 
lat kilka a jakie sa jego potrzeby personalne i ma
terialne aż wstyd, aż boli do tego się przyzna*', 
tt ięe każdy Polak, każdy łodzianin, każdy obywa
tel, każdy mężczyzna, każda kobieta, każde dziecko 
nawet powinno się starać o to, aby te potrzeby za
spokoić. Wszyscyśmy tej szlachetnej instytucji słu
żyć powinni, choć każdy inaczej. A więc my, turę 
i starsze pokolenie, którzyśmy twa. młodość pod 
obcemi zaborami przecierpieli, my, radę, doświad
czeniem, propagandę, zachętę i t d. 

Wy, młodsze pokolenie, która w dzieciństwie 
lub w zaraniu życia na wskraeezenie naszej Ojeayz. 
ny patrzyło, wy, młodzi, pracę czynne w areregach 
Gerwonego' Krzyża stańcie, a wy, dziateciki ko
chane, które na wszelkie praejawy żyda dopiero 
erzęta otwieracie, wy, panieneczki i chłopczyki pol 
skie, choć parę groszy na ten piękny cel nućcie! 
Obywatelu, który nie należysz jeszcze do Caerwo. 
nego Krzyża, zapisz się dziś na jego członka. 
Wsrak składka roczna 3 zł. wynosi, co czyni SS fr. 
miesięcznie. 

A ty, polski dzieciaku, odmów sobie dziś cu
kierka i rzuć :ia tacę choć 20 groszy. A będziesz 
miał to słodkie przeświadczenie, żo rtaieśys: do 
Lepo wielkiego Dzieła Miłosierdzia, jakie już nic-

I tylko Polskę i Europę, ale cały świat obejmuje. 
A ro Dzieło Miłosierdzia, to Polski Ccerwou> 

Krzyż- Helena Sułkowska. 

kfego ks. dyr. Stanisław Nowicki, 
Wraz z grupą łódzką harcerzy, która weź

mie wybttny udaał w pokazach ludowych, 
wyjedzie zespół harcerek 1 dwie zasłnftone dzla 
łączki harcerskie pan.c: prezesowa Jadwiga 
Ulinlczowa i drowa Kazimiera Kurylukowa. 

Przygotowan'a trwają o.ągle zwłaszcza że 
Zlot na WęgTzech popreedzi 

WIELKI ZLOT CHORĄGWI ŁÓDZKIEJ 
HARCERZY W OSINACH k/GŁOWNA. 

Zlot ten będzie przeglądem naszych sił harcer-
•kich. W Zlocie tym weźmie udział przewodniczą
cy naczelnej rady harcerskiej — wojewoda śląski 
druh dr. Michał Grażyński, oraz naczelnik Z. H. P. 
druh sędzia Antoni ÓlbromskL 

Otwarcia zlotu, który trwać będzie od IS—30 
czerwca dokona przewodniczący Oddziała Łódzkie, 
go Z. H . P. druh Alekunder Hauke-Nowak — Wo 
tewnda Łódzki w asyście władz wojskowych i na. 
czełnictwa Z. H P. 

Otwarcie będzfe maio charakter bardzo 
uroczysty i nfe^lycliamie urozmaicony. 

Chorągiew Łódzka Harcerzy pokaże spo-
feczeństwu rezultaty swej dotychczasowej 
Pracy i pozwól, prze-z swą zorganizowaną ak-
cję zapomnieć o zgrzytach codzienne-go byto
wania w mieście. 

Zwiedzie zlot może każdy bardzo tanio ja
dąc w zorganizowanej grupie przez bfuro Or-
Ws. które wynajmie w tym celu specjalne po
ciąg*. 

Na miejscu zawsze będzie można dostać. % 
urządzonym na ten cel barze harcerskim, aa 
do zjedzewa i coś dla zaspokojen.a pragnie 
nie a nawet podniebienia. 

A zatim wszyscy do Owa na wyoieczke do 
obozów harcerzy. ' 

Prosimy i czekaanv. 
- E . H . " 

Dzts w piątek oprócz sensacyjnego meczu 
bokserskiego na 6 rund pomiędzy Miazlą a 
Grossem, walczą: Grabowski—Kwariam. Gar-
Icowienko-Gomola decydująca Kawan-Krauzer 
i budząca niezwykłą sensację walka mistrza 
Sztekkera z bezwzględnym Czają. 

CZARODZIEJSKA NOC WENECKA. 

— Na dany wystruł armatni przy dśwńękarli 
sentymentalnyrh walców atraussowskich miljony 
gwiazd i słońc o przecudnych tęczowych bar. 
wach, jak z bajki tysiąca i jednej nocy, u h ł y -
snie na firmamencie, odbijając się miljardami 
brylantowych blasków w nieruchomym zwiercia
dło w id . Hej ! . , ileż to niezatartych wspomnień, 
pozostanie na znojny codzienny trud. — Czaro-
dziejska noc — cudnie wyśniona baśń!! 

W dniu 14 czerwca r. b. w parku w Heleno, 
wie każdy będzie mógł podsiwiać przecudne 
ognie polskich rakiet. 

Przygrywać tam będę dwie orkiestry symfo
niczne. Na miejscu: dancing, restauracje, kawiar
nie, łódki. 

Poczętek zabawy o godzinie 7-ej wieczorem. 
Wstęp: 1 sł-, dla wojskowych 50 gr., dla dzie

ci 50 gr. 
Komunikacja tramwajowa upewniona 
Zasługuje na uwagę, Że reałiaację najpiękniej

szej części imprezy, jakt, będę sztuczne ognie, po 
wierzono znanemu w kraju pyrotechnikowi p. 
Machajowi, który jnż podobne wieczory organi. 
zowal w r. nb. w dniu święta Monia w Gdyni i 
w ^Dożynki" w Spale. 

Zaprasumy więc wszystkich naszych przyja
ciół i sympatyków oraz licyne icb rodziny na 
cudny wieczór letni do Helenowa, 

Polski Biały Krzyi w Łodzi. 

Poznań, 'I czerwia. Urzędowa reduia Giełd;. 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: han 
del hurtowy, parytet Poznań. dostawa bieżaca-
ia 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen tran 
/.akcyjnych; żyto 50 tonn 17.00, — 15 tonn 17.2f> 
Kursy ustalone na podstawie cen orjeiita.yjnyrh: 
żyto 16.73—17.00 (usp. spokojne); pszenica 31.50 
32 50 (usp. sfalsze); jęczmień 681—691 grl U .75-
15.30 (usp. spokojne); jęczmień 643—662 grl 14.23 
—14.75 (usp. spokojne); owies 12.2S—12.75 (usp. 
spokojne); męka żytuia 65 proc. z work. 24.25-
25.25 (tup. spokojne), męka pszenna 65 proe. z 
work 50.75—52.75 (u*p. spokojne); otręby żytnie 
9.7S—10.50; otręby pszenne 9.00—10.00: — pszeti 
ne grube 10.23—11.2-.: rzepak 45,00—łf>.int: rzepik 
42.00—48,00; gorczyca 50,00—56,00; wyka 11-50-
12.:.". peluszka 11.00—12.00; groch Wiktorja 
24-00—26.00; łubin niebieski 6.00—7,00; łubin 
żółty 8.00—9.00. Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach: pszenicy 8i 
tonn; jęczmienia 60 tonn. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Dziewczęta w mundurkach. 
Teatr Letni — Edison lub Al Capone. 
Teatr Popularny — Czar munduru. 
Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — I . Tabu. I I . Igraszki picniędza. 
Capitol — Aroenjusz Łupin. 
Casino — Rajski ptak. 
Corso — I Mandżurja pionie. I I . Dzikuska. 
Czary — I . W sidłach szaleńca. I I . Moskwa 

bez ma.ki. 
Grand.Kino — Adjutant Jego Wysokości. 
Luna — Próba miłości. 
Metro — L Tabu. I I . Igraszki pieniądza 
Oświatowy — Dla dorósł. Ludzie bez jutra-

dla mlodz. Kawalerowie dzikiego zachodu. 
Palące — Chandu. 
Przedwiośnie — Pod Twoje Obronę. 
Rakieta — Każdemu wolno k u c i * * 
Splendid — Wiejskie grzechy. 
Stylowy — Dobranoc Wiedniu-
Sztuka — I . Wiktorja i jej huzar, I I . Puiiarl 

snlcg. 

Popierajcie iimni kii i 

http://llp.ee


§ t t . Ł 
JE C W V* N r . 1S1 

Cztery dni i cztery noce 
PRZEPIJALI W G R A N Ą CYGANIE 

Cyganie hiszpańscy należą do naj 
biedniejszej klasy ludności. Mieszkają 
za miastem, a ty lko w zimie ściągają 
w mury miejskie, kry jąc się przed z im
nem. Jedna z takich wędrownych band 
cygańskich p rzywędrowa ła w zimie do 
Toledo. Obrała i wynaję ła sobie jako 
•ocum 

pustą piwnicę. 
Pewnego dnia rozeszła się po mie

ście wiadomość, iż Cyganie nabyl i los 
do wie lk ie j loterji hiszpańskiej, której 
ciągnienie odbywa się raz do roku. 
Słynna wielka loterja jest jednem z naj 
w iększych wydarzeń w życ iu całej lud 
ności pó łwyspu Iberyjskiego. I nic dz iw 
nego — główna wygrana wynos i 6 m i l 
jonów posetów. Dzień ciągnienia jest 
dniem doniosłym, którego nie może za 
ćmić żadne inne wydarzenie jak ie jko l 
wiek natury. 

To też w całem Toledo wrza ło i go 
towało się jak w garnku gdy się dowie
dziano, żc Cyganie 

wygrali 40.000 posetów. 
Każdy z poczciwych to lcdańczyków za 
dawał sobie pytanie: co zrobią Cyganie 
i wygranetni pieniędzmi? 

Dręcząca zagadka została rychło 
rozwiązana. Następnego dnia Cyganie 
w liczbie trzydziestu chłopa ruszyl i do 
centrum miasta w ładowal i się do naj
większego sklepu kolonialnego i w y k u 
pil i wszystko, dosłownie wszystko, co 
sklep zawierał z wy ją tk iem oczywiście 
urządzenia. Wszystk ie zakupione zapa
sy w ładowal i na wózk i i zawieźl i do 
swej p iwnicy . Po t ym wyczyn ie ci sa
mi Cyganie wtargnęl i do Bodegi i zaku 
pil i 12 beczek z winem oraz tęgi za
pas flaszek z rożnem? napojami. I ten la 
clitnek znalazł się zkolei w sławetnej 
n iwnicy. 

Co się działo w owe j p iwn icy p rze / 
następne 

cztery dni I cztery noce, 

tego nikt nie w ie . P iwnica by ła przez 
ca ły ten czas szczelnie zamknięta i ani 
jeden z ciemnolicych Pantagruelów nie 
wy tkną ł nosa na świat Boży. Nareszcie 
piątej nocy, gdy księżyc stał już w peł
ni nocy, banda cygańska w y w ę d r o w a ł a 
z Toledo. W p iwn icy znaleziono pagó
rek objedzonych kości, 60 puszki od kon 
serw 156 pustych flaszek i 12 głucho — 
brzmiących beczek, w k tórych nie by ło 
już ani kropl i szlachetnego t runku. 

Tak wyzyska l i wygraną na loter j i 
Cyganie toledańscy, o czem doniosły 
r isma hiszpańskie, komentując obszer
nie jak zwyk le , wszys tko co ma z w i ą - i 
zek z wie lką loterją doroczną 

|Dwuletnie moratorjum na dzieci. 
Znane już jest p rawie wszys tk im mo 

ratorjum na długi państwowe, ale jesz
cze nikt nie słyszał o morator jum na 
dzieci. Otóż niejaka pani Margaret San 
ger, zwolenniczka kontrol i urodzin, za 
leca, aby Ameryka wprowadz i ła dwu 
letnie morator jum na dzieci z powodu 
k ryzysu ekonomicznego. Powiada ona, 
że żadna kobieta nie powinna mieć 
dziecka w przeciągu dwSch lat, albo 
tak długo, aż przyjdą czasy normalne. 
K3żde dziecko jakie teraz przychodzi 
na Świat, 

przysparza tylko Biedy. 
Naturalnie takie dziwolągi mogą się 

| wyda rzyć t y l ko w Ameryce, w kraju.. . 
I wszelkich „n iemoż l iwych możl iwości ' 

„DZIURKA W CHMURACH' 
ułatwi ła lotnikowi brawurowy skok. 

Niedawno podaliśmy iż angielski 
.parasolista" John Tranum pobił re

kord świa towy, dokonawszy skoku z 
aeroplanu z wysokości 20.250 stóp, 
przyczem przeleciał 17.250 stóp zanim 
o tworzy ł swój 

ochronny spadochron. 
— Chcia łbym być psem o trzech o-

gonach i merdać wszystk iemi trzema 
radośnie — mów i zwycięski ryzykant . 
— Zwyc ięży łem obecnie Amerykanina 
Menninga, k tó ry w roku zeszłym, w y 
skoczywszy z aeroplanu, rozpiął swój 
spadochron dopiero przeleciawszy stóp 
15 tysięcy. Lekarze mówf l i mi, że po
bicie tego rekordu jest niemożliwe, al
bowiem naprężenie wyczuwane przez 

Mięso, ryby, wędliny i sery ^ 

letnimi wrogami zdrowia. 
TRUCIZNA V D A N I A C H NA STOLE* 

Nasze życie i zdrowie jest na każdym ną dla organizmu ludzkiego, natomiast 
k roku narażone na niebezpieczeństwo, konie jedzą ją bez szkody dla siebie. 
I zaprawdę nie trzeba iść gdzieś w Takich przykładów możnaby 
dżungle afrykańskie, aby się z niem spot przytoczyć niezliczoną ilość, 
kać. W naszem życiu cywihzowanem, T r u c i z n y " s z k o d l i w e dla ludzi, są nic-
czai się ono równie podstępnie ty lko | s z k 0 d l i w e d i a n iektórych gatunków 
w innej, 

niedostrzegalnej formie. 
Nie mówiąc już o niezliczonych bakcy
lach chorobowych, niemniej niebezpiecz 
nych od lwów i tygrysów, groźbę dla nas 
stanowią najrozmaitsze trucizny. Już 
stary Paracelsus, słynny lekarz XVI 
wieku, powiedział: Wszvstko jest tru 
cizna i nic nia nic jest. Zależy to t y l 
ko od dawki . Niety lko zresztą dawka 
rozstrzyga ale także wrażliwość da
nego organizmu na trujące właściwości 
Tak np. wilcza jagoda jest ostrą truciz-

Jeździć będziemy po szkle. 
Oryginalne szosy. 

Czytelnik obdarzony bujną wyobraź 
nią. k tó ry po przeczytaniu tego t y t u 
łu zobaczy przed sobą długą perspe
k t ywę szosy pokryte j lśniącą, lustrza
ną szybą i automobile, mknące po niej 
z szybkością 200 km. na godzinę — 
nie oprze sie zapewne uczuciu rozcza
rowania, gdy się dowie, o co chodzi. 

Chodzi o projekt, k tó ry już wkró t 
ce ma być zreal izowany w Czechosło
wac j i ; oto szosy mają tam tyć cemen
towane 

mieszaniną pyłu szklanego I piasku. 
Projekt ten może być przykładem prze 
ksztalcunia sie używanych do budowy 
materiałów. Dawniej 

żwi rowane, brukowane, wykładane 
gnejsem, lub granitem, domy z d rzewa ] 
lub cegły, naczynia stołowe z fajansu 
lub porcelany. Dzisiaj — ulice brukuje 
się szkłem, domy wznosi się ze stali, 
meble wykonywu je się z malowanych 
metali a naczynia 

z masy kazeinowej. 
Z ciekawością pat rzymy w przy

szłość: z czego będą wyrabianie me
ble na k tórych wzrok nasz zatrzyma 
się za parę la t? Jednego ty l ko można 
być względnie p e w n y m : żc człowiek 
będzie się nadal składał z ciała i kości 
•— i będzie zbudowany podobnie do swe 

znaliśmy drogi Igc prawzoru z raju. 
+ 

Z A L O T N A C Ó R K A R E D A K T O R A 
zdobyła kapryśnego kawalera. 

Mister, B r o w n — człowiek zamoż
ny 1 wyb redny Amerykan in w żaden 
sposób nie mógł wybrać sobie żony. 
Objechał całą Amerykę, zwiedzi ł Kuro 
pę. by ł nawet w koloniach, ale żadne 
kobieta 

ule zdobyła jego serca. 
Zwróc i ł się tedy do wg d a w c y yyiel-

kiei gazety nowojorskie j , podał syyó] 
wiek. nazwisko, stan ma ją tkowy , zafa 
czył fotografię i zaproponował, abv go 
puszczono_na loterię. 

Dz iennik wypuści ł 2000 bi letów po 
dolarze, które nabywać mogą jedynie 
kobiety niezamężne. Tę, która go w y 
gra. 

będzie musiał poślubić-
W y d a w c y spodobał się ten pomysł 

dziwaka. Skończyła się ta impreza 
całkiem nieoczekiwanie- Bi lety oczy
wiście rozchwytano bardzo szybko. 

Organizacj i sprzedaży podjęła się 
córka wydayycy, młoda i zalotna dzieyy 
czyna, która podczas akcji loteryjnej mu 
siała być w ścisłym kontakcie z .narze 
Czonym". 

Humor i wdzięk młodej dz iewczyny 
tak przypadł do gustu mr . B r o w n o w i , 
że z chęcią zwróc i ł poszkodowanym 
graczom 2000 dolaróyy, jako moralne za 
dośćuczynienic za zawód i ożenił się 
z córką redaktora. 

zwierząt, innym znowu również szkodzą 
Ograniczając jednak ten bardzo ob

szerny temat do spraw życia codzien
nego, nie od rzeczy będzie, zwłaszcza 
z nastaniem cieplejszej pory roku, przy
pomnieć niektóre niebezpieczeństwa, 
na jakie jesteśmy narażeni przy spoży 
waniu nieszkodliwych napozór potraw. 

Powszechnie jest wiadome, że przy 
spożywaniu grzybów, które już nieba
wem się pojawią, trzeba 

zachować wielką ostrożność. 
Używać należy ty lko takich grzybów, 
o których iadainości jesteśmy dobrze 
pouczeni, • nadto stosować odpowie-
dnie przepisy przy ich sporządzaniu. 
Bowiem od tego zależy ich nieszkodli
wość. Niektóre gatunki np. muszą by? 
dwa razy odgotowane we wrzącej 
wodzie, a potem dopiero duszone. Je
śli k to chce zatem korzystać z tej bar
dzo zresztą pożywnej potrawy winien 
się zaopatrzyć w książkę z odpowiednie 
mi pouczeniami. 

Ale nawet nasze poczciwe kartof le 

mogą być czasem trucizną, 
zwłaszcza obecnie w porze wiosennej, 
gdy zaczynają w piwnicach kiełkować 
K ie łk i te zawierają bowiem truiącą so-
laninę. Należy zatem bardzo starannie 
przy obieraniu wycinać zaczerniało 
części i k ie łk i , a następnie 

dobrze płólcać kartofle 
w k i l ku wodach. Zauważyć przytem 
trzeba, że nie wolno obranych kar tof l i 
pozostawiać w wodzie przez dłuższy 
czas. ponieważ także wytwarzają się 
w nich trucizny. 

Niektóre osoby po spożyciu pozio

mek albo raków dostają pokrzywki 
Nie znaczy to, aby te ar tyku ły spożyw 
cze zawierały truciznę, jednak dla osób, 
które ich nie znoszą, są one nią istot
nie. Prawdziwą truciznę natomiast za
wierają gorzkie migdały, a mianowicie 
kwas pruski, chociaż bardzo małej 
ilości. Gdyby k to jednak zjadł bardzo 
wiele gorzkich migdałów 

mógłby się niemi zatruć. 
A lkohol , kawa i herbata, jak wiadomo 
zawierają także trucizny i dlatego nic 
można ich spożywać bez ograniczenia. 

Pozatem. zwłaszcza, w porze letn.ej, 
należy zachować wielką ostrożność 
przy spożywaniu mięsa i ryb, wędl in, 
serów a również i jaj. W tych wszyst 
kich artykułach, bowiem, o ile nie są 
zupełnie świeże, wytwarzają się toksy
ny, mogące sprowadzić 

najcięższe choroby. 

Z tego powodu powinno się też wy
strzegać zwłaszcza w lecie t. zw. od
grzewania potraw. Już po k i lku godzi
nach bowiem mogą się wytworzyć w 
nich trucizny. Wszelkie ar tyku ły spo
żywcze należy przechowywać w chłod-
nem miejscu, najlepiej w lodowni. Ale 
i tutaj potrawy ulegające łatwo zepsu
ciu nie powinny pozostawać dłużej jak 
10 do 12 godzin. Natomiast w chłod
niach, o temperaturze dwóch stopni po
niżej zera ar tyku ły spożywcze utrz -
mują się w świeżości przez czas nieogra 
niczony. 

Pozatem w gospodarstwie domowem 
trzeba pilną uwagę zwracać na sposób 
czyszczenia i obmywania naczynia. 7wła 

serce yv czasie spadania z takiej wyso
kości będzie zbyt silne. Postanowiłem 
zaprzeczyć temu faktami. 

Skok utrudniała ta okoliczność, ż<? 
całe niebo pod aeroplanem 

było zasnute chmurami. 
Jednakże Tranum nałożywszy ma

skę połączoną z wo rk iem t lenowym w y 
tazł na skrzydło i ujrzawszy nakoniec 
miejsce wolne od ob łoków, rzuci ł się, 
jak mówi , w tę „dziurkę w chmurach". 

— Z początku kozio łkowałem w po
wietrzu, lecz po chwi l i udało mi się 
złapać równowagę. Nie doznawałem 
najmniejszego wzruszenia lub zawrotu 
g ł owy i z uwagą śledziłem mój zega
rek kontrolujący. Mó j spadek rozpoczął 
sie z szybkością 144 mi l (angielskich) 
na godzinę, lecz w miarę tego jak po* 
yyietrze gęstniało, 

szybkość ta zmniejszyła się 
do mi l 120-stu. Wkońcu przeleciawszy 
około 17.500 stóp — potem okazało się 
że by ło t y l ko stóp 17.250 — zdecydowa 
lem, że by łoby nie interesującem za
kończyć tak interesujący lot ku ziemi, 
jako ciało mar twe, więc pociągnąłem 
za sznur otwierający spadochron. 

— Trudno mi opisać straszl iwe 
pchniecie, którego w onej chwi l i dozna 
lem. Zdawało mi się, że całe moje cia
ło rozerwało się na dw ie części I leci 
dalej, zostawiwszy g łowę w obłokach 
Lecz po chwi l i miałem już możność 
stwierdzić, źe wszystko jest w porząd 
ku. a ia w zupełnej całości. Jedynem 
wspomnieniem tej chwi l i — to wlelk' 
siniak z lewej strony pleców na któ
ra zbyt silnie 

nacisnęły rzemienie spadochronu. 
— To co dalej nastąpiło, było już 

zupełnie ła twe i proste. Poyyoli przesu
wałem się w powietrzu i początkowo 
wypa t rywa łem odpowiednie miejsce do 
lądowania, lecz potem uczułem się tak 
znużonym, że przestałem o tern my
śleć. Jeszcze chwi la i spokojnie opuści
łem sie na miękką t rawę z szybkością 
13 mi l na godzinę. 

Podsłuchane. 
PODSTĘP. 

Adaś i Michaś siedzą z rodzicami 
przy stole. Wtem Adaś spostrzega na 
talerzu jedno jabłko i zaczyna płakać. 

— Dlaczego płaczesz, Adasiu? — 
pyta go matka. 

— Bo dla Michasia niema jabłka.' 
— brzmi odpowiedź. 

W SZKOLE. 
_ Wstępujcie każdy w ślad swoick 

szcza czyszczenie rozmaitemi środkami i ° J c o w 

chemicznemi wymaga ogromne! ostroż 
ności ażeby nie pozostawiały szkodli
wych składników. Najlepiej jest uży
wać do zmywania i czyszczenia czystej 
wody, mydła lub ługu, które nie mogą 
zaszkodzić. 

Łatającą pluskwa. 

Nowy typ samolotu niewywrotnego skonstruowanego w Ameryce« otrzy
mał niezbyt przyjemną n a z w ę „Latająca pluskwa". 

SEKTA SZEIKA z BARZANU. 
Dźwięk dzwonów wypłoszył mieszkańców miasta. 

Gazeta turecka „Dżum-Hur je t " , w y 
chodząca w Mossulu, yyspomina o no
wo utworzonej sekcie mahometańskiej, 
bgdacej obecnie rodzajem sensacji w 
s.wiecie wvznayvców Allaha i jego W ie l 
kiego Proroka. Sensacja zrozumiała dla 
tego. ponieważ w religi i mohometań-
skicj sekciarstyvo jest dość 

rzadkim objawem. 
Głową sekty jest szeik z Barzanu, któ
ry sam się ogłosi ł jakimś bożkiem, a sy
nowi swemu kazał być prorokiem. 

Najwięcej uwagi zwraca zmieniony 
ry tua ł zewnętrzny sekty, rozporządza
jący, aby odtąd z minaretów dzwoni ły 
dzwony, rzecz zabroniona w rytuale 
mahometańskim, k tó ry nakazuje ty lko 
nawoływać w iernych do modl i twy 
przez głos ludzki, czy l i przez muzzei-
na, czyniącego to t rzykrotn ie na dzień. 
Kiedy po raz pierwszy, z rozkazu sci-
ka 

rozległ się gł°s dzwonów, 
część muzulmanóyy w Barzanie ucie
kła z miasta, aby nie słyszeć dźyyięku, 
przypaminaiącego religję nieczystych 
giauróyy. Po k i lku jednak dniach zna
czna ilość zgorszonych powróci ła , a 
ludność Barzanu zaczyna się powol i do 
głosów dzyyonów przyzwyczajać. 

Pozatem głosi też szeik nowe pra
wo, dotyczące małżeństwa. Muzułma
nie uważal i dotychczas kobietę na niż
szy gatunek, aniżeli mężczyznę, czy
niąc z niej raczej niewolnicę. Szeik 
Barzanu uwalnia ją z pod tego jarzma, 

a przytem dozwala jej na dowolny w y 
bór męża. 

Proszę pana profesora, kiedy ja 
mam ty lko jednego. 

TERAZ NIE W Y P A D A . 
Pewien adwokat został zakonnikiem. 

Ojcowie, mając sprawę sądową powie 
rzyl i mu obronę. Sprawa upadła i 
klasztor musiał w dodatku zapłacić 
koszty procesu. Wtedy gwardjan zwra
ca się do byłego adwokata: 

— Dawniej, bracie kochany, wygry
wałeś wszystkie sprawy, dlaczegóż na
szą przegrałeś? 

— Ojcze gwardjanie — odrzecze za
konnik — teraz nie wypada mi łgać, jak 
dawniej łgałem. 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod nową katedrę. 

W Liverpoolu odbyło się uroczyste po święcenie kamienia węgielnego nod bu
dowę nowej katedry katolickiej, w której wzięło udział przeszło 204)00 dzieci 

Poświęcenia dokonał legat papieski. 

lv'eUaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbi to w d r u k a m i W ł a d y s ł a w a S t y p u t k o w s k l e g r 
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